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A T A K  N A T A N G E R ?
Koncentracja wojsk hiszpańskich w Maroka

1A N G E R , 19 4. P rzybycie now ych od 
działów m arokańskich z K adyksu, Alge- 
ziras, M alagi do Ceuty i  M elilii doprowa  
dzilo do obaw, że zam ierzony jest atak 

* s tre fę  m iędzynarodową w langerze.

'Obliczają, że w Maroku znajduje s k  
obecnie b kolo 88 ty  a. żołnierzy, podczas 
gdy zw yk ły  garnizon w czasach pokoju  
n ie je s t w iększy niż 38 tys.

K o n c e n tr a c ja  floty francuskiej w Ui- 
in altar, e dow odzi, że w razie ataku na 
T.-usgei trzeba się  liczyć ze zdecydow a­
nym oporem.

D alsze obawy budzi przypadające mig 
dzy l  a 3 maja św ięto  M ulud, obchodzo­
ne uroemyócie przez m uzułm anów.

\V tych  dniach w ystarczy sprowoko- i m ieszek, 
wac jak iś in cyd en t podczas Obchodów lu ! kaeyj. 
dowych, by doprowadzić do ogólnycli za j

a być m oże i dalszych kompłl*

Niemiecka eskadra płynie
f i a  w o d y

BERLIN, 19. 4. PAT. W  dniu  dzisiej 1 siki niem ieckiej m arynark i wojennej Po 
szym n 'em ieckle porty wojenne W ilhelm  , połączeniu się na Morzu P ó łnocn jm  oska 
shafeir i Kilonię opuściły poszczególne jedno | dra niem iecka w s le 2 krążowników, 2 dy

3 NOWE ROCZNIKI W RZESZY
POWOŁANE POD BRO^

B E R L IN , 19. 4. W dniu dzisiejszym  
uka alo sią  rozporządzenie m inistra  
spraw w ew nętrznych, które w porozum ie 
uiu z dowództwem  arm ii zarządza powo­

łan ie do służby w ojskow ej roczników71918 I D w a ostatn ie roczniki m ia ły  rozpo- 
1913 i 1929. I cząe norm alną służbę w dniu 1 grudnia

wiz jonów  torpedowców i 3 dywizjonów ło 
dzi podwodnych, udać się ma na wody hisz 
pańskich. Okręty niem ieckie w < zasie oo 
dróży odw :edzą w czasie od 27 kw ietn ia do 
1 m aja południow ą H iszpanię -  Kadyks 
Algeciras i Malagę, w M aroko hiszpańskim  
C.eutę a następnie Tanger. W czasie od 6 
do 10 m aja flota niem iecka zaw ijać będzie 
do północno - irszpańsk ich  p o tó w  — El 
Kerrol do zatoki Arosa, P o n tev cb e  i Vigo. 
Okręty niem ieckie odwiedzą również i 
Lizbonę.

CO J K 8 T  Cl  D R O G I E  
K O C H A N E  I B L I S K I E !  
CÓŻ BY MÓJ D R O G I!

Jak  nie Piwa Tyskie!

Rumunia odstąpi Bułgarii
dwa powiaty Południowej Dobrudży

BUKARESZT, 19. 4- W czorajsze spotkanie 
na D unaju króla Karola rum uńskiego z ks.

Regentem Paw łem  w Jugosławii posiada do 
n iosle znaczenie polityczne d1» całkowitego

W Czechach brak żywności
Zakaz sprzedaży śmietanki, wypiek chleba ograniczony

PRAGA, 19. 4. — W ielkie zapasy town 
rów, jak ie  daw na Czecho-Słowacja poczyniła 
w obliczu krytycznych wydarzeń w jesieni 
uh. roku, zostały w czasie od wkroczenia do 
Czech : Moraw w ojsk niem ieckich praw ie 
zupełnie wyprzedane. Dotyczy Jo głównie 
środków żywności, m ateriałów  odzieżowych 
konfekcji, obuwia oraz przedm iotów  w arto 
ściowych.

Znaczna część tych towarów, i zwłaszcza 
m a t e r i a ł ó w  i konfekcji angielsk ej oraz obu 
wia wywieziona została do Niemiec. Urzę 
dy pocztowe w Pradze są dosłownie zawało

N a sezon w iosenny poleca poń- 
c ,och y  i skarpetk i baw ełn iane, flo 
rowe? jedwabne. Duży wybór kolo­

rów i deseni

SOSNOW IEC, 3 MAJ A 7
o raz  w szy stk ie  m 'a sta  P o ls k i

ne paczkami, które oficerow ie i szeregowcy 
niem ieccy masowo wysyłają <lo swoich 
domów.

W  związku z tym  daje się odczuw «ć w 
Pradze brak  zarówno środków żywnóścio 
ja ja, masło, m ydło sprzedaw ane są w ograni

wych, jak  i innych towarów. Mąka, kawa, 
czonej ilości Brak zupełnie materiałów  
tekstylnych, bielizny i obuwia.

Od 1 m aja rb. ma być wprowadzony za 
kaz sprzedaży śm ietany i śm ietanki oraz o 
graniczony ma być w*,r*iek białego piet żywa

Czy siostra zamordowała brata?
Sensacyjny proces poszlakowy w Warszawie
W A R SZA W A , 19,4.
W  sądzie okręgowym  toczy się poszlako 

wy proces przeciw ko 34 le tn ie j Ju lii Kuchar­
skiej, żonie adw okata, oskarżone; o zam erdo 
w anie swego b rata  inż. Zbigniewa Gier 
szewskiego.

W ielkie zainteresow anie budź również 
współoskarżony jej mąż, ad w Wiesław Ku 
cliarski.

Adw. K ucharsk i oskarżony jest o to, że 
złożył fałszywe zam eldowanie o rzekomym 
skradzeniu jego żonie kwoty óOoO zł. przez 
pośrednika majątkowego, Libka.

przewinęło s 'ę  dotychczas 
świadków, na 136 po

Przed sądem 
kilkudziesięciu 
wołanych.

W  czasie procesu św iadkowie stw ierdzają 
że o g. 12 w  południe śp. Gi u-szewski 
jeszcze żył.

Szczegół ten m a ważne znaczen’e dla o 
brony, bowiem okoliczność ta  wykluczałaby 
iż m orderstw a dokonała siostra zm arłego 
Kucharskiego.

Rozprawę onegdajszą zakończyły zezna 
n ia p. H arlo tty  Gierszewskiej, składane przy 

} drzw iach zam kniętych.

przełomu obecnego układu st rsunków na 
Bałkanie. W czasie tego spotkania m iały zo 
stać załatw  one najba."Jzie| drażliwe zaga-J 
nienia polityczne, a niMuowicK dwie donio 
słe spraw y. Jak w i ad mi o Bulgaria żądała 
odstąpienia jej przez Rum unię dwu pow a 
tów Południow ej Doorudży, a to powiatu 
Durostowo z m iastem Syi strią i pow .ulu 
klinogrodzkiego, s taw ia j,o  jako warunek do 
brego ułożeń a s.ę stosuoko v Bułgarii z Ru 
m unią.

Jak zapew niają ze źródeł rum uńskich, 
król Karol zgodził się na zwrot tych >iwu po 
w iętów, ale z zastrzeżeniem. e zwrot ten 
nastąpi później, gdyż natychm iastow a rewin 
dykacja tych terytoriów  które zostały przy 
łączone do R um uni1 w w yniku wojny Świn 
towej, mogłaby stworzyć óla niej bardzo tru 
dną sytua :ję tew nętiziw  ' spowodowa, cały 
szereg innych żądań rew indykacyjnych pod 
adresem  Rum unii G w .tnn lką zwrotu .'-go 
terytorium  Bułgarii ma być lugosławkt.

P o ro zu m ien ie  m iędzy  R u m u n ią  a  B u ł­
g a r ią  w obecnym  s ta n ie  rzeczy m oże sp? 
w odow ać zu p e łn ie  now ą sy tu a c ję  polity V, 

ruj na B ałkan ie . ,
D ru g ą  don iosłą  sp ra w ą  je s t b lisk a  li­

k w id ac ja  sp o ru  cho rw acko  - serbsk iego . 
J a k  in fo rm u ją , podczas tego sp o tk a ń  a 
ks. P a w e ł p o in fo rm o w ał k ró la  K aro la , 
iż zos ta ł z a w a rty  u k ła d  m iędzy p r z y w ó d ­
c ą  opozycji c h o rw ac k ie j d r. M aczkiem  u 
p rem ierem  ju g o s ło w iań sk im  C vetkow i- 
ezem o c h a ra k te rz e  p re lim in a ru y m . N a 
podstaw ie tego  u k ła d u  m a  dojść do cał- 
Kowitego p o ro zu m ien ia  się m iędzy n a ro ­
dam i ch o rw ack im  i  se rb sk im  ju ż  w n a j ­
b liższym  czasie.
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Lindbergh wraca do czynnej służby
w armii lotniczej USA,

WASZYNGTON, 19. 4 PAT Karol Lind 
bergh, który ostatnio pow rócił z Europy do 
Stanów Zjednoczonych, pow raca do służby 
czynnej w wojskowym lotnictw ie am erykan 
ikim . Pik. L indbergh służbą obejm uje w 
dniu  jutrzejszym  Sekretarz departam entu

W  w y n ik u  obrad, p rzeprow adzonych . 
;r  zw iązk am i zaw odow ym i rob o tn iczy m i 
’ p raco w n ik ó w  um ysłow ych  podczas po 
fcytu n a  Ś ląsk u  s ło w n e g o  in sp e k to ra  p rą
cy p  M. K lo tta , zo s ta ła  złożona przez 
zw iązki zaw odow e don iosła  d e k la ra c ja

D eklaracja  ta jest sprecyzow aniem  *a 
sad spokoju społecznego u le ty lko  pom.ę 
dzy zw iązkam i różnych kierunków , lecz 
co je s t  bezporównania w ażniejsze, — 
ustanow ieniem  spokoju w życiu  gospc  
Jarciym  przez zaw ieszen ie w alk pom ię­
dzy św iątem  pracy i  przem ysłem  
i skoncentrow aniem  całej en erg ii zw iąz­
ków zaw odow ych na rzeczy u ajw ażn iej  
sze — tw orzenie s iły  i jedności narodo­
wej.

D e k la ra c ja  ta  je s t  zakończen iem  in ie ja  
ty  Wy p o d ję te j w te j sp ra w ie  p rzed  p a ru  
ty g o d n ia m i p rzez  w ojew odę śląsk iego ,, 
d r. M G rażyóskego .

D e k la ra c ję  p o d p isa ły :
( e n t ra łu y  Zw iązek G órn ików  w Polsce, 
Zw iązek R obo tn ików  P rz e m y s łu  M e ta l)  
wego, K o m isja  O k ręg o w a K laso w y ch
Z w iązków  Z aw odow ych, R a d a  O kręgow a 
Z jednoczen ia  P o lsk ic h  Z w iązków  Zawo- 
dow ych) P o lsk i Zw. Z aw odow y G órn ików  
Z.P.Z Z., P o lsk i Zw. Z aw odow y M etalów  
‘ów, K a r te l Z w iązków  Z.Z.P. w oj. lia -  
k iego , Zw iązek G ó rn ików  Z.Z.P., Zw ią 

zek P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  Z.Z.P., 
U nin Zw iązków  Z aw odow ych P ra c o w n i­
ków  U m ysłow ych , R a d a  O kręgow a w Ka 
U w icach , P . Z. P . P o lsk i Zw iązek P r a ­
cow ników  P rzem . B iu row ych  i H an d lo ­
w ych, Z arząd  O kręgow y  O kręgow y !
C h rz e śc ija ń sk ie g o  Z jed n o czen ia  Zaw ód,. |

Ha szpaltach pism
"■w am riinw iim i* naai M B M n M B B H w e u o B U K i

O becnie w szyscy szukają odpow iedzi 
n a p ytan ie gdzie n astąp i zderzenie dwu  
osi: św iata  dem okratycznego i  św iatem  
totałistycznyuu .

l.K.C. om aw iając to aktualne p ytan ie  
p isze  ra. inn:

•To toż dziś k iedy  zb liża s ię  p u n k t kul 
m iu a c y jn y  ro zg ry w k i, zanaezyć należy  z 
n ac isk iem , że ca ły  c ięża r te j śm ie r te ln e j 
g ry  spoczyw a pom iędzy  s łu p am i H e rk u ­
lesa , a w ięc G ib ra lta re m  i H ellespon tera  
r /y l i  D ard a  n e tam i; k to  p a n u je  nad  mo 
rzem  Ś ródziem nem . m a w sw ojem  rę k u  
p an o w a n ie  nad  pó łn o cn ą  A fry k ą  nad  
sum erną częścią A zji i E u ro p y , ton m.) 
w sw oim  ręk u  n a jw a żn ie jsz e  sz lak i han  
(ilowc i m ilita rn e .

S kąd  to  oczyw istym  i ja sn y m  jest. /.e 
ja k  d łu g o  na ty m  m orzu rów now aga 
obu osi d a w a ła  się  u trz y m a ć , chociażby  
K csztem  ty ch  czy innych  u s tę p s tw  n,i 
k< u ty n e n c ie  E u ro p y , do s ta rc ia  n ie  dc 
chodziło . D la m ocarstw  osi L ondyn  —
w ^ a a |W M W B W B B M iw i

G a j o w i  pobili
IDĄCEGO d o  k o ś c i o ł a .

G ru p a  o»ób z Boru B isk u p ieg o , u d a ją  
ca się  la sam i ui O lkusza  do kośc io ła  pa 
r a f ia in e g o  w osied lu  B ukow nie , zo s ta ła  
za csep io u a  p rzez  trze ch  g a jo w y ch  tych  
-asów , u zb ro jo n y c h  w k ije  i b roń , m ia n o ­
w icie; P ią tk a ,  M ad e jsk ieg o  i D ąbka .

Je d n e g o  z n a p a d n ię ty c h  J a n a  S k u b i­
sa , d o tk liw ie  p o b ito  la sk am i, p rzy  czym  
szczu to  psem , k tó ry  p o d a r ł na nim  c a ł­
kow icie u b ran ie .

wojny Woodring poinformował o tej decy 
cji Lindbergha prasę. Nadm ienając, że 
płk. Lindbergh jest oficerem  lotnictw a anie 
rykańskiego, a powracając do służby czyn 
nej, przydzielony będzie do sztabo sił Sotni 
czych i obejmie nadzór nad lotnictwem ,

I  o lsk i Z w iązek  Zaw ód. P raco w n ik ó w  
U m ysł. Z.P.Z.Z.

P a ry ż  w y p ad k i n a  k o n ty n e n c ie  były  
groźnen i w zm ocn ien iem  s ię  p rze c iw n i 
ków, n ie  b y ły  je d n a k  bezpośredn iem  je  
,-zcze zag ro żen iem  ich  ce n tró w  życio­
w ych . S k ąd  to  rezerw ow ane sw e s iły  c a  
p rz y g o to w a n ie  o s ta te czn e j ro zg ry w k i 
ua w ojuę, k tó ra  p rz y jść  m u si, a  ppw m - 
t a  być p o d ję ta  w m om encie o sta tecz  
t.ytn, d a ją c y m  ja k  n a jw ięk sz e  szanse  
ob ro n y  i p o w alen ia  w roga .

W  w alce  o A zję M nie jszą, Arabię-, 
I ra k  i  P e rs ję , a  w ięc o ów n a jw a ż n ie j-  
s/.y .L e b e n s ra u m « , — M orze Ś ródziem ne 
je s t p o zy c ją  decy d u jącą . W  te j w alce 
je d n a k  n ie m n ie j w ażną ro lę  o d g ry w a  
sz lak  lądow y , ja k i  m a połączyć b e rliń sk i 
b iegun  osi to ta lis ty cz i e j z b o g ac tw am i 
obszarów , k tó ry  s to lic ą  je s t  B agdad ,

Sąd  to  dw a rów no leg le  sz lak i pocho­
du, p o łudn iow y  rzy m sk i M orzem  Śró­
dziem nem , pó łnocny  b e rliń sk i, b ieg iem  
D u n a jn  n a  B osfo r i L ew ant. T am , gdzie® 
c a  M orzu E g e jsk iem , u brzegów  A zji 
M n ie jsze j sp o tk ać  się  m a ją  ob ie lin ie  
pochodu i tam  w łaśn ie  na tem m orzu, 
k tó re  w idzia ło  b o h a te rsk ie  z m a g a n ia  się 
flo ty  h e lle ń sk ie j z n aw a łą  p e rsk ą , d o j­
dzie do k rw aw ego  s ta rc ia ..

Fazę, ja k ą  o b se rw u je m y  obecnie, moż 
rm nazw ać okresem  o sta teczn eg o  za jm o  
w an ia  pozycy j.

S en s je j  po lega n a  u m a c n ia n iu  te re  
ró w  zd o b y ty ch , p rz y g o to w a n iu  now ych 
p ec ig n ięć  o fen sy w n y ch , sz u k a n iu  zabez 
p eezeń sw ych m anew rów  przez pozysk i 
w an ie so ju szn ików , w zg lędn ie  zapew nie  
n.e n e u tra ln o śc i n sąsiadów ,

A le fa tc ln a  s ’łs  ja k a  n a d a ła  rozpędu

WASZYNGTON, 19. 4. PAT. Płk. Lind 
bergh rozpocznie jutro swe zeznania przed 
komisją senacką w sprawie zasobów Sta 
nów Zjednoczonych w dziedzinie lotnictw a

LONDYN, 19. 4. Donoszą z W isf/n g to n u  
iż Departament Lotnictwa postano w powo 
łać natychm iast do służby wojskowej rezer 
wy lotnicze floty pow ietrznej.

W iadom ość o pow ołan iu  do służby czyn 
uej płk. Lindbergha zrobiła dużo wrażenie
L ndbergh jest znakom itym  znawcą Europy 
na całym  świecie, gdyż, jak  wiadom o, płk. 
był w ielokrotnie powoływany jako ekspert 
przez różne państw a europejskie.

• o tu  bsiom , trw a  d a le j i P rzyspiesz,a 
ruch , S tro n iem  zboczem  e k sp an s ji im  
p e r ia łu e j  ru sz y ła  u sw ego boku  czarn e  
koszu le  w łoskie. B iegu je j  ui« d a  się  o i  
w ró c ić  an i te ż  za trzy m ać . Id z ie  ty lk o  o 
to, ażeby u  k resu , do k tó reg o  dąży m e 
spow odow ała  n iep o w e to w an y ch  zniszczeń 
ki ó reb y  “p a ra liż o w a ły  życiow o m ocar 

twn zachodn ie , a le  ażeby się rozb iła  w
 ;bny  p y ł. W  tem  w łaśn ie  leży sen s
w szy stk ich  poczynań , lo n d y ń sk o  - p a r y ­
sk ich , b u d u ją cy c h  m ocne ta m y  i zapory  
tam . gdzie  p rzy jd z ie  d ecy d u jące  zderze 
nie, a  w ięc n a  m orzu Ś ródziem nem  i na 
do jśc iach  do niego. W a lk a , ja k a  tam  ro-z 
gorze je , za d ec y d u je  n a  d łu g ie  la ta  o 
p rzy sz ły ch  lo sach  E u ro p y  i ca łego  św ia  
Ui cy w ilizo w an eg o * ,’

Jak s’ę dow iadujem y z m inisterstw a 1 
skarbu, obligacje Pożyczki Obrony Przeciw  j 
lotniczej mogą być przyjm ow ane pi zez wła I 
dze, urzędy, przedsiębiorstw a i zakłady pań 
stwowe, jako wadia przy przetargach oraz 
jako  kaucje na zabezpieczenie w sidm ego ro 
dzaju umów oraz zaliczek, w ypłacanych na 
dostawy i roboty rządowe, ja k  rów n:eż na 
zabezpieczenie udzielonych przez skarb  pań 
stwa kredytów  akcyzowych, celnych i tran  
sportowych.

O statn io  m inisterstw o skarbu ustaliło 
w artość depozytową łwadhtlną i kaucyjną!

Na froncie politycznym
KOM U P R Z Y P A D N IE  M A JĄ T E K  LÓ i 

M ASOŃSKICH
YV związku z przeprowadzoną przez 

,w ladze ad m in istracyjn e lik w id aeją  zrzo 
i 2 en w olno -  m ularsk ich  liczne orgauiza  
cje i in stytu cje społeczne rozpoczęły sta  
rania o przyznanie im m ajątku Hkwide 
w anyeh zrzeszeń.

Jak  się  dow iadujem y, staran ia  te  sr 
przedw eiesne, bowiem  minister sjir. we­
w nętrznych po ukou  . .  . „ .i,.,.,
pow ania lik w id acyjnego  w skaże itisly  
tueje, ua które przechod:ii m ajątek zlikw i 
dow auych zrzeszeń w olnom ularskich. 
Zgodnie z przepisam i dekretu Prezydei, 
*a R. P. m ajątek tych  zrzeszeń przezna­
czony być na cele dobroczynności public? 
nej.

wiózł na wystawę now ojorską liczne ‘.inny 
obiekty sztuki, oceniane na sum ę 25 m ilio 
nów  franków.

Statek „P aris“ należy do kategorii na! 
w ększych jednostek floty handlowej francu 
skiej, pojem ność jego przewyższa 34 000 
ton. Długość jego wynosi 225 m itr  św

Pożar w ybuchł o godz. 22. W ypadł « 
niem al w rocznicę pożaru, jaki przed ro 
kiem  zniszczył inny statek  pasuż-r*ki tej 
samejj kom panii transatlan tyckiej w porcie 
Havre, a m anow icie parow iec „La Fayette1- 
z którego pozostał tylko kadłub.

Okręt „Paris'" m iał odpłynąć dzisiaj do 
Ameryki, zabierając na swym pokk.uzie nie 
tylko delegację paryską, k tóra m iała wziąć 
udział w otw arciu wystawy now ojorskiej, 
ale ró w n e ż  dzieła sztuki, przeznaczone na 
wystawę.

Pożar wybuchł niem al w środku paro  v
ca, koło p iekarn i okrętowej i zaczął się 
rozszerzać z wielką gwałtownością

Górny pokład zastał w krótce przez po 
żar całkow icie zniszczony.

Pom im o energicznej akcji ratunkow ej, w 
k tórej brały udział: statek straży ogniow 'j 
i k ilka parowców stacjonowanych w p o rc ie  
O g. 3 nad ranem płom ienie wydobywały 
się z górnego pokładu in ędzy dr.jgim  a trze 
cim kominem. Trzech strażaków  znskn 
czonych przez pożar w głównym sT on ie  s«.d 
ku. z trudem  uratow ano. Dwóch członków 
załogi zostało ciężko rannych.

W edług ostatn ich  w adom ości, jak ie ua 
deszły do m inisterstw a m arynarki tund lo  
wej, parow  ec „ P a ris“ nie zatonął jeszcze, 
lecz pochylił się na bok. Sytuacja statku 
.jesi bardzo krytyczna, istnieje jednak no 
dzi* ja, tź uda się go utrzym ać na pc 
w ierzchni.

1 ARYZ, 19 4. PAT. W edtug ostatnich 
wiadomości. p a rtw iec  , P a r s "  zatonął 
W szystkie dzieła sztuk) i samoloty, przczna 
czone na wystawę nowojorską zdołano u 
ratować.

ŻYDZI P R Z E ST A JĄ  MÓWIĆ 
PO N IE M IE C K U

W Bielsku odbył s ię  publiczny w iec  
Żydów z B ielsk a  i B ia łej, na którym  
jednogło! k ie  uchw alono zaprzestać uży 
wanin języka n iem ieck iego zarówno pry 
"attiie, jak i w praey.

Przeciwlotniczej
obligacyj 5-procentowej P o ż / '/.ki Obrony 
Przeć wlotniczej na zł. 85 za 10.) zl. w arto 
ści imiennej.

Do czasu wydania subskrybentom  oryg’’ 
nalnych obligacyj 5-proceiUowe j Pożyczki 
Obrony Przeciw lotniczej, pokw itow ania na 
wpłatę całkow itej należności z tytułu za dc 
klarow anej subskrypcj: (t zw pokw 'tow a 
nia subskrypcyjnej) m -;,a  być zastępczo 
przyjm ow ane na kaucje i wadia według tej 
sam ej wartości depozytowej co > oryginalne 
obligacje, tj. zł. 85 za 100 zł. w artości 
im iennej.

Deklaracje „spokoju społecznego”
poopisana przez śląskie związki zaw odow ę

Tajemniczy pożar
na francuskim statku transatlantyckim

HAVRE, 19. 4. Na pokładzie statku tran  j w ybuchł pożar, który w yw ołał w elkie zanie 
satlantyckiego „P aris"  o godz. 22 wczoraj J pokojenie, zważywszy, i i  parow iec ten

O x t ś
nowe szczegóły
konkursu

powieściowego
z  n u ę g r o d & m i

na stronie 6-ej

Gdzie nastąpi zderzenie osi?

s s ą

Wartość depozytowa
Pożyczki Obrony
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W ielka B rytan ia , widząc liczne 
groźby godzące w najrozm aitsze pun ­
kty je j imperium^ przeszła zdecydo­
wanie do olensyw y. W czasie zdum ie­
wająco krótkim , porzuciła d 'iychcza- 
sowe zasady postępow ania i we wszy- 
ilk ich  dziedzinach swego życia doko­
nała zasadniczego przew rotu. Dotyczy 
k> tak samo metod dyplom atycznych, 
jak polityki gospodarczej, jak  w resz­
cie spraw  wojskowych.

W tej osta tn iej dziedzinie wysiłek 
Angielski jes t ogromny. Skierow ano 
go zwłaszcza na lotnictwo, które w 
ostatnich latach pozwoliło się wyprze­
dzić flotom pow ietrznym  Niemiec i 
Włoch. Jednocześnie czynione są ol­
brzymie sta ran ia , by zabezpieczyć lud 
ność przed atakam i samolotów nieprzy 
jacielskich.

Je s t  jednak  rzeczą charakterystycz 
n ą5 że A nglia ciągle jeszcze riit w pro­
w adza powszechnej służby wojskowej. 
Budzi to zresztą dość cierpkie uw agi 
te strony  opinii fancuskiej. F rancja , 
dotująca z zadowoleniem rosnącą licz 
bę bry ty jsk ich  samolotów7,okrętów,ezoł 
jów  i a rm at, dość częsti przypom ina; 
(Le Tem ps 13 b. m ) ,,Trzeba, by wie­
dziano w W ielkiej B ry tan ii tak , ja k  u 
nas, że wojny nowoczesnej nie można 
improwizować, an i te* prow adzić je j 
inaczej, niż za pomocą całości sil i za­
sobów narodow ych’4. Sądząc z nastro ­
jów opinii angielskiej niebawem i ta 
o sta tn ia  tw ierdza konserw atyzm u A n­
glików padnie na rzecz przygotow ań 
wojennych.

W  dziedzinie gospodarczej dok tryna  
wolności handlu  coraz silniej ustępuje 
miejsca walce ekonomicznej z Niemca 
mi. W alka ta  nie ogranicza się już do 
stosunków bezpośrednich między obu 
państw am i. Ciekaw" pod tym wzglę­
dem było przem ówienie p. H udsona w 
Szwecji. B ry ty jsk i m in ister ośw iad­
czył niedwuznacznie, iż niedopuszczal­
ną jes t sy tuacja, w której fun ty  angiel 
skie, płacone Szwecji za drzewo i inne 
surowce, zasilają  skarb  Rzeszy N ie­
mieckiej, eksportu jącej do Szwecji 
wyroby swego przem ysłu. Słowa te 
wywołały w Sztokholm ie nie byle jak ie  
wrażenie. Anglia jest wszak najlep ­
szym klientem  Szwecji, odbiera od 
niej czw artą  część je j eksportu, to też 
trzeba się z nią liczyć.

Ale najw iększą chyba aktyw ność 
przejaw ia angielska dyplom acja. P o ­
rzuciwszy stanow isko, które określano 
dowem  „splendid isolation44 W ielka 
B ry tan ia  weszła .na drogę paktów, ktc 
rych skutków  i doniosłości dziś jesz­
cze nie można przewidzieć. Coecub 
duże szanse dojścia do sku tku  ma poru 
zumienie lotnicze z Rosją Sowiecką, w 
Której to spraw ie prow adzi w M oskwie 
rozmowy sir W illiam  Seeus.

Rokow ania te nabierają właściwej 
wymowy na tle wypadków Daleko 
wschodnich. Uporczywa ab-ona wojsk 
chińskich, którym  w ytrw anie ułatw ia 
znacznie finansow a pomoc angielska, 
am usiła Japon ię  do zaangażow ania 
w szystkich zasobów w to, co początko­
wo miało być tylko karną  ekspedycją 
Tym  samym Rosja Sowiecka u e oba­
wiając się już konflik tu  z państwem  
Wchodzącego Słońca, może znowu stać 
się poważnym  elementem w rozgrywce 
europejsk iej.

Nie ulega wątpliwości, że w zystkie 
<e dyplom atyczne zabiegi, wprowadza

W te legra ficzn ym  
s & r o c i*

STRASZNA KATASTROFA W TEX A S  
O fia rą  to rn ad o  w s ta n a c h  T exas, L ui- 

z ia n a  i A rk a n sas , p ad ło  47 za b ity c h  t  
p o n ad  200 ran n y c h .

ŻNIWO KATASTROFY KOLEJOW EJ,
N a s ta c j i  M adzia, w odleg łości 60 m il 

oi K a lk u ty , zderzy ły  sic dw a p o c iąg i, 27 
osob u trac iło  życie.

W Ł O SK I K R Ą Ż O W N IK  W  DRODZE 
DO SZANGHAJU

K rążo w n ik  ,.B arto lom eu  C o łleon i-, o 
k rę t dow ództw a w łosk ie j e s k a d ry  n a  D a 
le k im  W schodzie, o d je ch a ł do S z a n g h a ju  
po 8-dniow ym  p o s to ju  w Y okoham a.

jeżeli «q należycie p ielęgnow ane. Na|. 
właściwszą drogą do osiągnięcia zdrowych 
i pięknych zębów jęst stosowanie pasty 
Odol. A więc do codziennego pielęgnc* 
wania zębów tylko pasta Odol.

I 11
Siły i znaczenie wojskowe

p u u j f ś w  połu§8&%iovwo-ĘĘjM€:hodnaei E u r o p y
„Vólkischer Beobacliter" zamieszcza arty 

kul, om awiający siłą i znaczenie wojskowe 
państw  położonych na wschodzie Niemiec 
mogących odegrać rolę w ja k e jś  akc ji prze 
ciwko Niemcom.

Na pierwszym m iejscu postaw iona jest 
oczywiście Polska, przy czym ch arak te ry ­
styczne jest obiektywne podkreślenie dobre 
go nastaw ienia, oraz gotowości arm ii pol­
skiej, a naw et posiadania przez n ią  wvsoko 
wartościowego sprzętu.

Siły wojskowe Polski na wypadek w oj­
ny obliczone są przez „Yólkischar Beobaeh 
te r"  na 3.600.000 wyszolonej rezerwy ( nb. 
cyfra ta  według ob lczeń  francuskich i  angle] 
skich jest znacznie wyższa).

„V olkischer Beobachter" poświęca też 
szereg uwag siłom zbrojnym  państw , sąsia­
dujących z N iem cam i od wschodu i po­
łudnia.

Rumunia
Rum unia w ciągu lat ostatnich stale 

zwiększała w ydatki na obronę,, pragnąc po 
lepszyć stan swej arm ii, najsiln iejszej licz 
bowo na Bałkanach. Do niedaw na arm ia  ru  
(data zaw arcia słynnego układu handlowego 
m uńska zaopatryw a.a się we wszystko w 
zakładach Czecho-Słowacji, ale od 23 m arca 
w szystkie dostaw y uzbrojenia przejęły  Niena
cy-

W yszkolenie żołnierza rum uńskiego od­
pow iada współczesnym w ym aganiom , to 
też nie należy lekceważyć znaczenia tej >r- 
m ii, liczącej na stopie pokojewej 186 tys.
(oprócz 15 tys, żandarm erii i 16 tys. ochro 
ny pogranicza). O rganizacyjnie arm ia  ru ­
m uńska ujęta jest w 22 dyw izje piechoty ł 
3 brygady górskie, razem  195 batalionów  
piechoty; dalej 4 dywizje k aw arii ( i i6  szwa 
dronów) oraz 70 kom panii p ó n ie rsk ich , 27 
łączności i 12 broni pancernej. Lotnictwo 
w raz z rezerwam i rozporządza 820 samolo 
tam i.

Na wypadek wojny Rum unia może liczyć 
na przeszło 1.6 m iliona wyszkolonych rezerw 
F lota w ojenna posiada 4 torpedowce, 1 
łódź podw odną (2dalsze są w budowie) oraz 
większą ilość jednostek pomocniczych.

Bułgaria
Świeżo pow stała arm ia bułgarska stała 

się już poważnym  czynnikiem  siły na Balka 
naeh 1 czy ona wraz z żandam erią  i ochro 
ną pogranicza, 70 tys. ludzi. Stanowi to 10 
dywizyj piechoty (108 batalionów ],

Państw o bułgarskie dopiero niedaw no z”  
skalo możność organizow an 'a  siły zbrojnej, 
gdyż zaledwie 31 lipca 1938 r. w ygasła  klan 
zula układu z Neuilly, w której Bułgaria zo 
bowiązala się zastąpić swą arm ię 20 -tysiąca 
nyra korpusem  ochotniczym. Jednak już w 
r. 1921. między innym i pod hasłem  obrony

ją silniejsze jeszcze naprężenie do bar 
dzo już  naelektryzow anej atm osfery 
m iędzynarodowej, nie sto ją  one jednak 
bynajm niej w sprzeczności z celem po ­
lityki prem iera Cham berlains, którym 
jest pokój. Bowiem jeśli dypV.-maci 
m ówią ostatn io  coraz więcej i coraz 
głośniej, to po to, by nie dopis-iić do 
głosu... arm at.

M ;ecz.

przed bolszewizmem, B ułgaria pierwsza w 
Europie wprowradziła obowiązek służby pra
ey-

Na wypadek w ojny Bułgaria m iałaby do 
rozporządzenia — po niecałym  roku od 
przyw rócenia obow ązkoje służby wojskowej 
— 150 tys. wyszkolonych rezerw.

Jugosławia
Armia jugosłow iańska uchodzi >;a najlep 

szą na południow o-w schodzie E uropy. Rozbn 
dowa arm ii wywołana była położci.itm  str.i 
tegicznym kraju , ostatnio zaś słowa um iera 
jącego w M arsylii króla Aleksandra „Strzeż 
cie Jugosław ii" stały  się naczelnem w skaza­
niem  tej rozbudowy. Na przeszkodzie stanęły 
jej tylko opłakane w arunki finansow e kra 
ju. W  każdym  razie tegoroczny budżet wo, 
skowy jest o 15 proc. większy, niż w roku 
ubiegłym

W ojsko ju g o s ło w iań sk i podzielone w 
czasie pokoju na 5 dowództw arm ii, liczy 
17 dywizvj piechoty (128 batalionów ) oraz 
2 i pół dywizyj kaw alerii (40 szwadronów) 
wreszcie ponad 3 kom pauje pancerne. Arty 
le r’’a m a 177 batery j lekkich, 29 ciężkich 
i 20 przeciw lotniczych. Na stopie wojennej 
arm ia jugosłow iańska liczy co najm niej 1,4 
m iliona ludzi.

Lotnictw o, wraz z rezerw am i składa się 
z 820 samolotów.

F lota wojenna, k tórej rola sprow adza się 
do ochrony wybrzeża, posiada stary  krążow 
nik, używ any jako statek szkolny, dwa 
kontrtorpedow ce (3 dałsze sa w budowie) 6 
m ałych torpedowców. 4 łodzie podwodne i 
większa ilość jednostek pomocniczych.

Do floty w ojennej przydzielonych jest 
90 sam olotów  pierw szej łinni.

© reda
P rem ier M etaxas doprow adził do tego, 

że obecna arm ia grecka przestała być narzc

dziem party j politycznych i służy w yłącznie 
interesom  państw a. Szybko też postępuje n ' 
przód zagadnień e wyposażenia, uzbrojenia
1 w yżyw ienia w ojska. Liczy ono obecnie 8k 
tys. ludzi, a na wypadek wojny wzrosłoby de 
600 tys.

A rm ia podzielowa jest na 2 inspektoraty , 
4 dowództwa generalne z 12 dywizjam i p t  
clioty oraz sam odzielnym  pułkiem  p iechotj 
dalej 2 a rm iie  kaw alerii i 7 batalionów 
ochrony pogranicza. Lotn ctwo rozporządzą
2 dywizjam i lądowym i oraz I m orskim . 
Obecnie przystąpiono do rozbudowy ochot r /  
czej obrony przeciw lotniczej i rozpoczęto 
pracę nad uzgodnień cm jej roli z w ojskiej.

Szczególną uwagę poświęcono rozbudo­
wie floty oraz ochronie wybrzeży. Flota wft 
jenna posiada po 1 krążowniku ciężkim  i 
lekkim (starszego typu), 8 nowych torpedow 
podwodnych i 13 starszych toiped- -ców 
rów  (4 dalsze są w budowie), 6 łodzi 
oraz m niejszych jednostek.

Naogół arm ia grecka posiad ł liczne brs 
k i w zakresie wyposażenia w ncwoczesnf 
środki walki, co jest lem dotkhwsze że Gre 
cja nie posiada własnego prze im sh i zbroje 
n owego. W yszkolenie arm ii już od 1 pro 
wadzi m isja wojskowa francuska.

Zbrodnicze podpaienie
KOŚCIOŁA W MARIAMI POLU

W  n iedzie lę  w y b u ch ł po ża r w koście- 
Je p a ra f ia ln y m  w  M a ria m p o lu  pod S ta n i 
slaw ow em . O gień p o w sta ł w z a k ry s tii  
św ią ty n i, k tó ry  u g a s iła  ludność. O g ó ln a  
szkoda w ynosi około 13.01)0 zł..

Z d o n iesien ia  złożonego w ładzom  o pt> 
/•■trze p rzez  proboszcza p a ra f i i  ks. Bosa 
ka w y n ik a , że po ża r p o w sta ł w sko tpk  
zbrodn iczego  p o d p a len ia . O gień  zo s ta ł 
l odłożony p raw d o p o d o b n ie  po nnbożefc 
s tw ie  w  p o łu d n ie  i p rzez  k ilk a  godzin t l t  
s ię  we w n ę trz u  św ią ty n i.

'

OFIAROWANIE KORONY ALBAŃSKIEJ

Dnia 16 hm. król Italii i cesaiz E tiopii 
przy ją ł na Zam ku królew skim  w Pzym ie de 
legację konstuującego zgrom adzenia naród j 
wego Alban i, i w yraził swą zgodę na przy­
jęcie o fiarow anej mu przez zgromadzenie

KRÓLOWI ITALII.

korony królew skiej Albanii.
Na zdjęciu — król W iktor Em anuel IL  

i królowa przyjm ują delegację zgromad e 
nia narodowego A lbanii, ofiarow ującego ko 
ro re  albańska .'
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM ”

Strzelcy zagłąbiowscy zbierają złom
na dozbrojenie armii

W alne zebranie oddziałów Zw. Strze- 
Jeckiego w Niwoe i Ząbkowicach odbyły 
się w świetlicach, pod przewodnictwem  
podokr. Z. Nowary, wiceprezesa St. Abra
fańskiego, przy  udziale przedstaw icieli 
Zarządu i Kom endy P ow iatu  p rof. F r, 
Ezadkow skiego, kom endantki E. Galio- 
iówny, st. komp. E. Z arychty , komp. M. 
Alozła i St. Skorka, oraz licznie zgrom a 
dzouych członków i zaproszonych osób. 
Z w ytrw ałe j działalności oddziałów pow 
s ta ły  rezu lta ty  w postaci własnego domu 
strzeleckiego i strzeln icy  m ałokalibrow ej 
w Niwce, zaopatrzen ie  członków w m un 
dury  i sprzęt sportow y, w yposażenia 
świetlic, zdobytych pierw szych m iejsc i 
nagród  w zawodach m arszow ych i  kolar 
skich, przeszkolenie członków w zakresie
i  w. i W F.

W  św ietlicach strzolcekieh grom adzi 
się m łodzież m ęska, żeńska i pow stające 
hufce orlt, o taczane specjalną opieką.

S tany  sta le  w zrasta ją , co je s t w y­
mownym dowodem zain teresow ania i 
p rzen ikania  ruchu  strzeleckiego do sze 
rokich mas.

W e w łaściw ej ocenie włożonych wy 
sitków i zestaw ionych wyników zebrani 
zatw ierdzili spraw ozdania Zarządów, wy 
bier8jąe do nowych władz:

O ddział N iwka — prezes inż. Czeeho 
wicz K arol, kom endant — Koźmiński 
W l, G ra ju e rt Cz., T a ta rach  J„  Krzyżów 
uki F., dr. Rajs, F. Tworek, .T. Bedmirski, 
l . T rzm iel, Szcz. S tu ła , inż. M. Eysy- 
c o n t t  prezes K lubu — A. G ajzler i ko 
m endantka J . Rudnicka.

Oddział Ząbkowice — prezes — S 
Rybczyński, dr. S. Ostrow ski, L. P rzyby  
|cw iczów na, S. Z aport, A. K opiński, T. 
A lam a, E. O palski, B. Sobczyk.

Pododdział żeński w Ząbkowicach 
cod kierow nictw em  11. Buruatow iczów uy 
< kom eudatki Lorensów ny F. — współ­
pracuje  z oddziułem męskim, brał udział 
w zbiórkach i dożywianiu biednych dzio 
'•i urządzeniu święconego, prow adząc wy 
szkolenie strzelczyń w poznaniu b ro n i 
strzelan iu  i próbach do P.O.S.

Za położone zasługi dla Z. S. W alne 
Z ebran ia  nadały  godność członka zasłu ­
żonego oddziału w Niwce — F. T w ork>  
wi, J .  Tataruchow i i w Ząbkowicach — 
A K opińskiem u i S. Zapartow i.

P rzy  usta len iu  budżetu i p lanu  p ra  
«> szczegółowych w ytycznych udzielili 
podokr. Z. Nowara, pow iatow y referen t 
wych. oby w. prof. F r. Rzadkowski i ko- 
cr.cndatku E. G allotówna.

W wytycznych zostały siln ie podkro 
śloue zasadnicze cechy członków karność, 
dyspozycyjność. o poświęcenie w realize 
waniu zam ierzeń Związku S trze leck ieg ) 
na odcinku oddziału pow iatu Będzińskie 
go.

W ubiegłą niedzielę odbyła się kou 
e n trac ja  strzelecka w Sosnowcu. Strze! 

cy i o rlęta z w łasną o rk iestrą  w ysłucha 
(i mszy św. w kościółku kolejowym , na 
stępuie udali się na boisko K om itetu  
ę w. i wf.

N:czależnie oa subsk rypcji na pożycz 
kę Obrony Przeciw lotniczej, Zw iązrk 
strze leck i Podokręg »Sląsk«, w skład 
stórego wchodzi: Z. S. pow iatu będziu 
skiego, podejm uje akcję zhiórki łomu. 
.'tarego żelaza na dozbrojenia..

Z bioraa łomu, sterego żelaza obowią­
zuje każdego członka Z. St w przy jętych  
norm ach, jak o  m inim um : dla o rlę ta  (ź  
s g., jun ak a  i sirzelozyni 3 kg. i pozos’a 
łych członków 4 kg.

Z biórka łomu zostanie dokonana od 
działam i w edług dokładnego im iennego 
wykazu członków. Równoważnik m etalu 
jest 1. kg. miedzi, cyny 5 kg. żelaza 
Zbiórka łomu, sta rego  żelaza trw a^ bę 
'Izie do dnia 27 b. m., a zebrany  łom sta I 
< ego źe'aza i m etali dostarcza o d d z ia ły  I

Ożarowice, Tąpkowice, Niezdar)*, Są. 
czćw, Siemnnią — do lokalu Oddziału 5*
Sączowie.

W ym ysłów, Dobieszowice, Bobrowuł- 
ki, Kaanyee, Żychclce^ Rogoźnik, Wojko 
wice Strzyżewice — do Bobrownik, miej 
see wskaże kompanijny ZS. W. Stasiak. 
Psary, Grtodńlec, Będzin, Łagisza, Cze­
ladź, Będzin Nowy — do Będzina, lokal 
oddzź. Z. S. ul.Modrzejowska (Hale 
targowe) telefon do prezesa odd z. Nowa 
ry Nr. 7IMS).

Dąbrowa, Zagórze, Gołouóg, Ząbk.iwi- 
ce; — do Dąbrowy Górniczej, Lokal Od 
działu ZS. ul. 3 Maja 21.

Łosień, Okradzinów, Strzemieszyce — 
Małe, Strzemieszyce W ielkie, Niemce, 
Porąbka, Kazimierz — dto Strzemieszyc 
Wielkich, lokal oddz. ZS. ul. Kolejowa 8. 
Niwka, Modrzejów, Staszic, Delchsei, 
W alcownia Renard, — do lokalu ZS. Hu 
ta Stas.de.

W  D zienniku Urzędowym  min. spraw  
wewn. N r. 4 z 20 lu tego br. ogłoszony zo 
s ta ł okólnik m in istra  spraw  we w nętrz 
uych z dn ia  lo lutego 1039 r. o podniesie 
n i u w yglądu osiedli.W  okólniku ty m 'm i ­
nisterstw o u s ta la  sposób i te rm in  prze 
prow adzania om aw ianej akcji oraz zazna 
cza, kiedy i w jak im  w ypadku należy 
czynić odstępstw a cd zasad p rzy ję tych  
V tymże okólniku. W szczególności w p 

h cyt. okólnika m in isterstw o podkreśliło

W wydziale odwoławczym sądu okręgo 
wego w Sosnowcu zakończył się głośny w 
sferach robotniczych Dąbrowy proces o znie 
sław enie pracownika Huty Bankowej i de 
legata robotników, Wincentego Czarnego.

W ub. r. wielkie poruszenie wśród robot 
ników Huty Bankowej wywołało oświadczę 
nie dwóch robotników tej huty, Walentego 
Gudowskiego (Żeromskiego 20) i Józefa Ja 
nikowsk ego (Szopena 5), przed władzami 
związku robotników przemysłu metalowego 
oddziału w Dąbrowie, iż Czarny, iako dele­
gat związku robotników metalowych prote­
guje za wynagrodzeniem starających się o 
pracę w hucie. Ponieważ w grę wchodziły 
rzekomo setk złotych, więc kwe-'y wysokie 
jak na stosunki robotnicze, sprawa nabrała

W szystkie pozostałe oddziały — do 
lokalu Sosnowiec Staryf ul. Swobodua 
12., prezes oddziału Stefan Kruszyński.

Z tych ośrodków łom zostanie zabra 
uy  do dnia  1 m aja  r. b. przez w ładze po 
w iatow e Z. S. i dostadczony do podokrę 
gu ZS. w Katowicach.

B ardzo pożądane jest aby w akcji zbie 
rau ia  łomu i m etali wzięło także udział 
społeczeństwo nie należące do Związku 
Strzeleckiego, ja k  również i firm y han 
dlowe, dostarczając łom i m etale lo 
wyznaczonych ośrodków dla oddziałów 
Z. S.

W ręczenie w yników  zbiórki łom u i 
m etali w postaci czeku, zostanie dokona­
ne przez delegację K om endantow i Głów 
szym czynnikom  naszej św ietnej Armii, 
•■emu Z. S., k tórzy z kolei wręczy najwyż, 
ty dniu rocznicy zgonu W ielkiego W o ­
dza N arodu Pierw szego M arszałka P o l­
ski Józefa Piłsudskiego.

dobitnie, że »od osób, k tóre w ubiegłym  
i oku uskuteczniły  zakazane przez władze 
roboty nie należy żądać w roku bieżą 

cym dokonyw ania dalszych rem ontów, 
prócz tych, k tóre z uwagi na bezpieczeń 
stwo' publiczne okażą się nieodzownej.

Ja k  jednak  w ykazała p rak ty k a  ostat 
nich tygodni, zarządzenie pana m in is tra  
spraw  wew nętrznych w spraw ie akcji 
lem ontow ej nie jest ściśle stosowane. 
Ju z  w roku  poprzednim  wskazano w me

posmaku wielkiej afery i głos publiczny do 
magał się niezwłocznego wyświetlenia f i 
ktycznego stanu rzeczy.

W celu uwolnienia się od c ąźącego na 
nim z rzutu, Czarny zaskarżył wspomnia 
nych donosicieli do sądu o zniesław’cnie.

Sprawa była w pierwszej instancj przed 
miotem rozprawy w sądzie grodzkim w Dą 
browie. W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa sądowego zapadł wyrok, skazujący 
Gudowskiego 1 Janikowskiego na dwa ty 
godnie aresztu ł grzywnę z zaw eizmieni 
wykonania kary pozbawienia wolności na 
trzy lata.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wyrok ten 
wczoraj zatwierdził, rehabilitując niestusz 
nie posądzonego deleaata Czarnego
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Nie wszyscy zapewne wiedzą, że w 
W arszawie istnieje organizacja pod na 
zwą ,.Zadruga\ Jest to taki zespól łudzi 
którzy udawadniają, że Mickiewicz był 
żydem, no i że takich żydów jak Mickio 
wicz jest w Polsce bardzo dużń  ̂ no i zi 
trzeba ich koniecznie od nas przepędzić 
lo  jest ich negatwny stosunek do za 
gadnień politycznych,

A pozytywny jest taki: ,.Polska Ageu- 
cja Inform acyjna’ donosi: W W ielką
Sobotę zespół ^Zadrugi urządził święto 
wiosny oparte na motywach starosłow iau 
skich. ,.św ięto’ to odbyło się pod Warsza 
wą na polach, położonych nad Wisłą. — 
Dbrzęd poświęcony został ..zmarłym po­
koleniom i rodzącej się  wiośnie'. Wieczo­
rem zapłonęło ognisko, a uczestnicy tej 
zabawy, trzymając w ręce płonące ża- 
gw ie wzywali duchy przodków, nie sza­
nując nawet spokoju Holesława Chrobre 
go i Śmiałego.

Przy okazji urządzona również zosta 
la  — w tym  samym miejscu — „uroczy­
stość zbratania z duchami wielkich oj- 
'’ó w , na cześć których lano miód na og­
nisko 1 wreszcie na zakończenie... dzielo­
no się jajkiem, wzywając boginię Zywil- 
lc, matkę wiosny.

Jak widać panowie z „Zadrugi' nie 
zbyt daleko odbiegli ml ,.pragerinańskich' 
wzorów naszego sąsiada. Na sic^ -rie  
nikt i eh poważnie nie traktuje. wim.

Mianowany przpz Sąd Okręg-/wy w 
Sosnowcu likwidator Spółdzielni Miecz- 
kantowej ..Legionowo’ Spółdz z odp, n- 
dzjałamj w Dąbrowie Górnicze; zgodnię 
z art. 76 ust. 4 Ustawy o Spóldzie’nia-h  
wzywa wierzycieli do zgłaszania swych 
pretensji w terminie ustawowym p-«d 
adresom Likwidatora z urzędu Kazimie­
rza Jurka. Sosnowiec, ul. Pusta 20 m. 7

WSWśBW-MWMłK-WW

m oriale Izby do p. w.ojewody łódzkiego, 
ze odnośną akcję remontową przeprowa 
dzano w atm osferze nadmiernego pospie 
en u i bez wytycznych program ow ych, ns 
leżycie uzgodnionych z ozynnikam i gospo 
darczemi w sam ym  tylko przem yśle kil 
ka milionów złotyoh, nie przynosząc w re 
zulfacie —■ jak  się okazuje — trw ałych wy 
ników.

W roku bieżącym bezwarunkowo zapo 
! >ec należy poszczególnym hłędnym, a 
gospodarczo fcezprodukeyjnym poczyna­
niom. jak ie  u jaw niły się w akcji r e n c n  
towej w roku ubiegłym  i w in teresie me 
■•urażania własności nieruchom ej na /.bę 
dne w ydatki podcinające je j  rentow ność 
i zdolność ponoszenia świadczeń na im  o 
szczególnie dziś ważne cele państwowe, 
w szczególności zbrojeniowe, konieczne 
jest jest należyte przestrzeganie posła io 

eń wspom nianego na wstępie okólni­
ka.

NOWO OTWARTY
Skład obrazów, luster, karnisz

i szkła wszelkiego rodzr-ju. 
oraz porcelano poleca rajtaniej

Firma

M. C Z A P N IK
. SOSNOWIEC, PIERACKIFGO T.
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Tel, 61-901 62 735 Podziemia 62-791.

Od 15. IV . 1939 całkowita zoiiana programu artystycznego: 
B A L E T  H EN R Y K A  W IER ZYŃ SK IEG O  (6 baletnic) 

M A R Y  Y O U N G  świetna solistka - primabalerina 
M. i H. W I E R Z  Y Ń S C Y ekscentrycy - akrobaci

POLECAMY wiosenne no wali jk i, zielone ogórki j 
M Ł O D E  K U R C Z Ę T A .

cSnica

Akcja remontu domó\t
nie może nakładać zbyt wielkich obciążeń

Rehabilitacja zniesławione po
delegata robotniczego Huty Bankowej
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Załatwienie formalności prawnych
związanych z regulacją rzeki P ogon i w Dąbrowie

IV  n „ i  . . . . . .  ■ . - J . . ... ............ . . .  . . _tk Dąbrowie zakończono wczoraj wstąp 
tle dochodzenie wodno prawne w związku z 
przeprowadzaniem dalszego odc’nka reguła 
cji rzeki Pogor'i.

W konferencji wzięło udjiał około 80 
osól) w tym również delegat Min. rolnictwa 
i reform rolnych i delegat Urzędu Woje

wódzkiego w Kielcach nacz. Krajewski, Ko 
ryto rzeki w niektórych miejscach rozszerzo 
ne zostanie do 18 metrów.

Osoby, które w związku z regulacją rzeki 
będą musiały usunąć swe nieruchomości 0 
trzymają specjalne odszkodowania w formie 
pieniężnej.

Cyganie dokonali śmiałej kradzieży
w Sączow ie

Ostatnio do Zagłębia zjechało kilka band 
cygańskich, które rozgościły się w okoli­
cach Czeladzi, Grodźca i Sączowa. Cyganie 
zajmują się zbieruniem jałmużny, wróże­
niem z kuii i naturalnie kradzieżami. Jed 
ną z większych kradzieży dokonali oni one 
gdaj w Sączów e, gdzie  włamali się do chie 
wa Bolesława Hatlapy i skradli cielę, trzy 
kozy oraz dwie kury. Skradziony łup 
przy pomocy bagnetów uśmiercili na dru 
gira końcu wioski pod P y rzo w icam i, a 
następnie w workach przetransportowali do

RADZIMY STOSOWAĆ
TYLKO PREPARATY

Dr. J. 3  W ITALSKIEJ
Pieg’ giną od KREMU OREUfDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM 

RADOHORMONOWV
Skórę wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA BANANOWA 
względnie PŁYN TONICZNY Nr 13 
Matuje i upiększa PUDER PYŁEK 

KWiATOWY“. 
l ’rep afh ty  d® n abycia  w pierw szo 
rzędnych drogeriach  i perfum eriach

Rolnicy grodzieccy
SU B SK R Y B U JĄ  P . O. P .

Zgodnie z uchw ałam i gm innego komt 
te tu  Pożyczki O brony P rzeciw lotniczej 
odbyło się w Grodźcu zebranie in fo rm a­
cyjne rolników  przy udziale 300 osób.

Zebraniu przew odniczył w ójt B ro n i­
sław Dniolczyk, k tó ry  zagaił zebranie 
w obszernym  przem ów ieniu zwrócił sio 
ł  apelem  do zebranych o jaknajliczn ie j- 
sze subskrybow anie pożyczki przeciwlot- 

- niczej.
Z ram ien ia  kom itetu  lokalnego przem a 

w iał ks. prob. B ilski, k tóry naw iązując 
do zagadnień obecnej chw ili w długim  
swym referac ie  apelow ał do zebranych 
by okazali pomoc Ojczyźnie przez sub 
sk ry b o w arie  pożyczki i sk ładanie  o fiar 
t,a FON.

Poza ym  zabierali głos pos. Drożdż 
i, 7 pośród zebranych obyw atele, którzy 
z entuzjazm em  p rzy ję li wygłoszone reie  
ra ty , postanaw iając  grem ialn ie  p rzy s tą ­
pić  io su b sk rypc ji pożyczki. N a tym że 
zebraniu doraźnie zadeklarow ało pożycz­
kę około 20 obyw ateli.

K U P IE C T W O  G R O D ZIEC K IE NA PO P

W dniu 16 bm. odbyło się zebranie
S tow arzyszenia Kupców Polskich  w 
Grodźcu koło Będzina pod hasłem  ..Kup­
cy - P o lacy  do apelu!” K upiectw o pol­
skie Grodźca i okolic uchw aliło  jeduogłoś 
nie subskrybow ać Pożyczkę O brony Przo 
eiw iotniczej od kategorii św iadectw a przo 
myślowego.

N iezależnie od tego uchw alono p rze­
kazać na FON. sum ę zw rotną, należną za 
św iadectw a przem ysłow o za rok 1939, kto 
ra  w yniesie około 3.000 zł.

R ozum iejąc potrzebę i doniosłość chwi 
li kupiectw o grodzieckie zw raca się do 
pokrew nych o rgan izaey j z gorącym  ape 
lem do pow zięcia analogicznych uchw ał.

obozu cygańskiego w okolicy wsi Zendek 
Dla zatarcia śladów tego samego dnia opu 
ścili miejsce swego postoju, przy czym mię 
so zakopali do ziemi. Władzom policyjnym 
w czasie pościgu udało się ująć wszystkich 
sprawców kradzieży, których przekazał o 
sądowi grodzkiemu w Czeladzi.

Są to: Jan Kwiatkowski lut 55, Roman 
Gan lat 21, Edward Ga nłat 15. Roman Bu 
riański lat 18, Franciszek Kwitler lat 24 i 
Jan Napieralski lat 24.

Wszystkich cyganów na polecenie sądu 
umieszczono w więzieniu będzińskim.

m
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Sensacyjny proces W Sosnowcu
o usiłowanie zamordowania żony

W sądzie okręgowym w Sosnowcu rozpo j rzyna“ w Sosnowcu, 34-letniego Juliana 
czął się sensacyjny proces o usiłowanie za i KLmczyka (Piotrkowska 2). Miało to 
bójstwa żony przez b. urzędnika huty „Kata | miejsce niedawno temu przed dworcem ko

Chciał mieć węgiel zadarmo
Kosziire g o  to 6  miesięcy więzienia

Do właściciela szyb ku w kol. Podlesie 
w po w. będzińskim Mariana Plesa, przybył 
pewieu osobnik, który przygotowany węgiel 
do sprzedaży kazał naładować na furmanki 
handlarzy węglem i nie chcąc roziiezyć się 
z właścicielem szybiku, polecił furmankom 
odjechać.

O osobliwym zaborze węgla z szybiku.
Pies zawiadomił policję, która pociągnęła
do odpowiedzialności za przywłaszczenie wą 
gla 18 letniego Witolda Walu gę z kol. Jam 
ki, gm. Strzem eszyce.

Sąd skazał Walugę na sześć miesięcy 
wiezienia.

Wiadomości bieżące
Czwartek

20
Kwiecień

DiU: Sulpicjusza 
Jutro: Anzelma 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca 18,10

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następując0

aptek i i
W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego  18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25
H. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12

 oOo-----

featr n ie isu  w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 te a tr  m iejsk i z So­

snowca odegra w O lkuszu w sa li kiua 
Orzeł kom edię w 3 ak tach  z epilogiem  
sądow ym  L. S ta rk a  i A. S isle ra  p t. ,.Spra 
wa K aiser a ’. B ile ty  wcześniej do nabycia 
w re s ta u ra c ji p. B otrzeckiego.

W sobotę, dn ia  22 bni. o godz. 20.j<! 
odbędzie się p rem ie ra  doskonałej komedii 
w 3 ak tach  i 4 odsłonach R oinaua Nie- 
w iarow icza pt. „Dlaczego zaraz traged ia  
g ran e j na  w szystkich scenach polskich 
i cieszącej się niebyw ałym  powodzeniem- 
W  reżyserii M. Bieleckiego. B ilety  wcześ 
niej do nabycia  w Biurze Podróży O rbis 
P lac  11 lis topada obok dworoa, tel. 62313

— ZARZĄD ZRZESZENIA PRZEM Y 
SŁU  GRAFICZNEGO W PO LSCE OD- 
D ZIA Ł W SOSNOW CU z a w iad a in a  
w szystkich w łaścicieli d ru k arń  Zagłębia 
D ąbrowskiego, że dziś odbędzie się nań 
zw yczajne zebranie w biurze Sosnowiec 
kioh Zakładów  G raficznych W arszaw ­
ska 8. N a zebraniu om aw iana będzie 
sp raw a subskrypcji Pożyczki O brony 
Przeciw lotniczej.

W szystkie zakłady d ru k arsk ie  w inny 
być reprezentow ane.

-  Z E B R A N IE RZEM IEŚLNIKÓW
W  niedzielę, dn ia  23 bm. o godzinie 3 ej 
popołudniu  w lokalu Związku Rzemieśni 
ków C hrześcijan  w Sosnowcu ul. P if 
•udskiego 16 I-sze p iętro , odbędzie się 
zebran ie  wszystkich rzem ieślników  z te 
renu ni. Sosnowca w spraw ie w ystaw y 
rzem ieślniczej i subskrybow ania pożycz 
ki lotniczej oraz na FON. Zarząd Związ­
ku Rzem ieślników i Cechy zw racają się 
z apelem  do ogółu rzem iosła o jak n a j 
liczniejsze wzięcie udziału w powyższym 
zebraniu.

O FIA R A  NA F. O. N.
W czoraj zgłosił się do P rezyden ta  

Kaczkowskiego m ieszkaniec m. Sosnow 
ra p  Teofil M olicki. k tó ry  złożył na Fun 
lusz O brony Narodow ej nast o fia rę  20 
sztuk ru b li rosy jsk ich  złotych 1 luhel ro 
sy jsk i sreb rn y  1 papierośn icą srebrną .

lejowym na placu l t  listopada w Sosnowcu.
Klimczyk, po stracie posady rozszedł się

z toną i stale odgrażał się, iż ją zabije. Kry 
tycznego dnia. kiedy Klimczykoma wró 
c ła pociągiem z Katowic, Klimczyk czckai 
już na nią przed dworcem, trzymając pod 
paltem przygotowaną siekierę, klóią zadał 
żonie szereg ciosów w głowę i ręce. Dzięki 
natychmiastowej pomocy lekarskiej udzielc 
nej Klimczykowej w miejscowej ubezp eczal 
ni, zdołano utrzymać ją przy życiu

Klimczyka, który usiłował zbiec, ujęli 
przechodnie, po czym osadzono go w więzie 
niu, gdzie przebywał do dn a wczorajszej 
rozprawy.

Zapowiedziana na wczoraj r upraw a nie 
odbyła się, wobec zgłoszonego przez obrońcę 
oskarżonego, adw. Koeniga wniosku o zbada 
nie przez psychiatrów stanu poczytalności 
niedoszłego żonobójcy, który jakoby był 
nerwowo chory i przeprowadzał odpowied 
nie kuracje.

Rewelacyjny wniosek obrońcy, którego 
wynik zadecyduje o winie i wymiarze kary 
podsądnemu, został przez sąd uwzględniony, 
w związku z czym rozprawę odroczono.

Robotnicy cegielni w Zagórzu
SU B SK R Y B U JĄ  P. O. P.

Pod przewodnictwem  inż. St. U rbań­
czyka odbyło się onegdaj zebranie robot 
mków zatrudnionych na  cegielni w Za­
górzu.

Na zebraniu  tym  uchw alono subsk ry ­
bować pożyczkę O brony Przeciw lotniczej 
oraz w m iarę swych możliwości składaó 
,ia FON. złote i sreb rne  przedm ioty. Ro­
botnicy subskrybow ali pożyczką na 106A 
złotych, w łaściciel zaś cegielni inż. St. 
U rbańczyk na 1000 zŁ

D la innych cegielni będzie to nieza­
wodnie przykładem .

S m S R Y P C J A  P. o  P.
Pracow nicy Izby Przem ysłow o-H an­

dlowej w Sosnowcu su tsk ry b o w ali Po 
zyczkę O brony P rzeciw lotniczej w łącznej 
wysokości zł. 6.740 — (sześć tysięcy  sie­
demset czterdzieści).

-  SO D A LICJA  M ARIAŃSKA PAŃ
zaw iadam ia, że zebran ie  zarządu odbę­
dzie się dn. 22 bm. o godz. 15.30, a msza
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— K to to może być? — powiedziała 

mimo woli głośno.
— Niebieski ptak, rycerz przemy­

słu, hochsztapler — odpowiedział nie 
namyślając się Amerykanin, a Zofii 
wydało się, że głos jego dochodzi ją  
i  daleka... — Hochsztaplerze włóczą

ę wszędzie, a kobiety pierwsza wpu- 
iją w ich sidła.

V .

Ekspres minął po prze./, ńemną noc 
spokojnie, równo, m ijając jak ognisty 
wąż lasy, pola, łąki, eicim.e i oświetli 
ne stacje, miasta, w i e mosty, lunele 
i wiadukty. To wspinał się w góry to 
zsuwał się w dół, wyginał, prężył.

Doktor Ols ot siA zial w swym 
przedziale drugiej khsy Czytał jakiś 
czas gazety i orzeglądal ilustracje, 
potem jednak odrzucił lekturę i pizy 
glądał się Zofii, kt >. a siedziała naprze 
ciwko niego Wyglą ’a la la  rdzo mizer­
nie, częściowo wskutek zmęczenia dłu­
gotrw ałą jazdą, czę; -iowo zaś wskutek 
niekorzystnego oPvie'l nia. Nie odzy­
wali się długo, v. reszcie przerwał m il­
czenie doktór:

— O czym pani teraz myśli?
— Myślę o tym — odpowiedziała 

patrząc w przestrz ń ■— jak ^ziwoie 
jest życie. Pędzi się z zawrotną szyb­
kością gdzieś w nieznane i nie wio się 
nigdy, co przym isie dzień jutrzejszy.

— Filozofuje pani?
— Możliwe... Widzi pan, naprzy- 

klad w tym pociąga jodzie niewielu 
podróżnych,każdy z nich jednak w iczie 
z sobą swe przeznaczenie każdy coś 
planuje, projektuje, każdy ma jakiś 
problem do rozwiązania. Może właśnie 
ta jazda, jaką odbywa w tej chwili, 
zadecyduje o całej jego przyszłości. — 
Mówiła głosem spokojnym, bezbarw­
nym, prawie smutnym. — Tyle ..jesti 
najrozmaitszych możliwości, praw da! 
Może ktoś otworzy przedwcześnie 
drzwi wagonu, wypadnie i za > j ;  się. 
Rozumie pan: umrze, nie zobaczy ni­
gdy światła dziennego... A pociąg 
pomknie dalej...

— Panno Zofio! — zawołał doktór 
Olsza nazywając ją po raz pierwszy, 
po imieniu. — Co za okropne historie 
pani opowiada! Co pani jest? Wyglą 
da pani jakoś dziwnie.

— Dziwnie! — Zofia wstrząsnęła 
głową i zwróciła oczy, wpatrzone do­
tychczas w przestrzeń, na doktora; 
usiłowała uśmiechnąć się. — Nie, pa­
nie doktorze, nic mi nie jest, tylko 
czasami nachodzą człowieka lozmaite 
refleksje. To wszystko.

Znów zapadło milczenie. Ciszę prze 
ryw al jedynie miarowy turkot kół wa­
gonu.

— (Idy się wcześnie zaczyna żyć 
życiem samodzielnym, to często przy­
chodzą do głowy rozmaite niemądre 
myśli. — Zofia uczuła potrzebę zwie­
rzeń; zaczęła opowiadać historię swo­
jego dzieciństwa. Rodziców prawie nie 
pam iętała, gdyż oboje odumarli ją,

gdy była jeszcze maleńką dziewczyn­
ką. Przygarnęli ją  krewni i dali sta­
ranne wychowanie. — Nie byli wcale 
źli dla mnie — mówiła — a jednak 
czułam się zawsze samotna i opuszczo­
na. Nie było m ijłobrze na świecie...

— Ale teraz! Przecież teraz nie ma 
pani powodu do narzekania! Jest pani 
damą do towarzystwa jednej z najzna 
kouiitszych osobistości w Rzymie. 
Miała pani dużo szczęścia, ma pani 
sposobność odbywać ciekawe podróże; 
ju tro  naprzykład będzie pani mogła 
zwiedzić tak piękne i ciekawe miasto, 
jak  Budapeszt. — S tarał się nadać jej 
myślom bieg bardziej pogodny, co mu 
się też powiodło.

— J a  wiem, ze jestem niemądra i 
niewdzięczna — odparła pojednawczo. 
— Los, w gruncie rzeczy, obszedł się 
ze. mną znów łaskawie. Zawsze zresztą 
stawiał na mojej drodze ludzi dob­
rych... Ot, teraz pana naprzykład...

Młody uczony pochwycił j -j rękę i 
tochę, zmienionym głosem zapybd:

—. Panno Zofio, niech mi pani po­
wie, czy naprawdę cieszy się pani co 
kolwick z tego, że ranie pani poznała?

— Tak! W pańskiej oVenosci 
mam, niepojęte dla mnie sam ej,  poczu­

cie bezpieczeństwa. Brzmi to trochę 
zabawnie, prawda? Na co damie do 
towarzystwa potrzebna obrona1 A jed 
nak fakt, że pan jest blisko, działa na 
mnie dziwnie kojąco, jakby ogarniało 
mnie ciepło ogniska rodzinnego. Myślę 
że może to dlatego, iż jest pan moim 
rodakiem.

— Dlatego? Tylko dlatego?...

— Tok, dlatego. A może też tro­
szeczkę, bardzo, bardzo niewie-> i z 
innego powodu... — Uśmiechnęła się 
przyjaźnie, a doktór Olsza schylił się 
nad jej ręką i przycisnął ją do warg. 
Oczy mu błyszczały. Pragnął ogrom­
nie wyznać coś, ale nie mógi dobrać 
odpowiednich słów, gdyż wszystko to 
spadło nań tak nagle, tak nieoczeki­
wanie... Ograniczył się więc na razie 
tylko do powiedzenia:

— Jak  to przyjemnie odbywać tę 
długą nocną podróż w towarzystwie 
pani. Ogromnie przyjemnie! Dosko­
nałe się złożyło, że nie potrzeb a je pani 
dotrzymywać towarzystwa swej praco 
dawczyni i może spędzać czas w >d!ug 
swego uznania!

— Och, przypomniał rni pan a  mo­
ich obowiązkach! Muszę jeszcze ko­
niecznie za jrzeć do march esy. Poleciła

PIERW SZY

WIELKI KONKURS
DLA PRENUMERATORÓW NASZEGO PISMA

polega, jak  to już podawaliśmy, na da niu trafnej odpowiedzi na trzy pyta­
nia. Py tan ia  te brzmią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JAKIE MAŁŻEŃST WA DOJDĄ DO SKUTKU?

i już teraz należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu nadesłać odpowiedź.

W międzyczasie zamieścimy 10 nu merowanych kuponów, które należy 
wycinać i przesłać razem z 'dpowied zią na powyższe trzy pytania.

Przypominamy, że w konkursie mogą brać udział tylko prenumerato­
rzy naszego pisma, to też kto do tej pory niezaa bonował „Expresu Za głę­
bia‘‘ niech wypełni niżej zamieszczone zamówienie.

W yciąć, wypełnić i  przesłać do adm inistracji w. Sosnowcu.
oddziałów, kolporterów lub agencyj.____________

Do Adm inistracji , EXPRESU ZAGŁĘBIA"
SOSNOWI C. ul. T eatralna 1-a

Znaczek
pocztow y

za

niniejszym  z e m a .i .m  prenum eraty i ‘  !
za zł. 2.—  m iesięcznie. J... .. . . . . . . . . . . .

Imię i n a z w i s k o  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

p o c z t a ......................................  Bliższy a d r e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Podpis:

.,Expres Zagłębia1’ z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

z ł ,  2 m —  m i e ś .
Dla uczestników konkursu wyda wnictwo ,.Expresu Zagłębia" przezna 

czyło wielką ilość nagród na ogólną sumę

z#. 2000
Prócz nagród pieniężnych rozlosowane będą za najtrafniejsze odpowie 

dzi: ubrania gotowe, m ateriały na ubrania, koszule, obuwie, kraw aty, ser
wisy stołowe, naczynia kucheuue. w ina, perfumy, przybory do golenja, my 
dła toaletowe, wartościowe książki, prenum eraty  .Expresu Zagłębia’’ i t. a.

mi wyraźnie, bym przyszła około dzie­
siątej. — Spojrzała na zegarek. — 
Właśnie jest parę minut po dziesiątej

— Ale pani przyjdzie tu z powro­
tem, pawda?

— Naturalnie! Nie mam miejsca 
w wagonie sypialnym. Osoby zarol>- 
kujące nie podróżują tak arystokra­
tycznie — dodała uśmiechając się.

— Młodzi docenci także me. Wobec 
tego będziemy się wzajemnie zaba­
wiali.

— Do widzenia zatem. Mam na­
dzieję, że się pan nia będzie nudził. — 
Zatrzymała się chwilę we dizwiach. 
On spoglądał na nią z nieukrywanym 
zachwytem.

Wyszła na korytarz i saitrow aia 
się do wagonu sypialnego. Mijała wol­
no przedziały, zajęte przez podróż­
nych, którzy zabierali się do spania. 
Raz zatrzymała się u okna i spojrzała 
w przestrzeń. Panowała niepr/.eniknio 
na ciemność, nawet gwiazdy nie migo­
tały na niebie. Poszła dalej nieco nie 
pewnym krokiem, gdyż wagon trząsł 
się i nierówno podskakiwał r.a szy­
nach. S tarała się iść prędzej i już 
miała wejść do wagonu sypialnego, 
gdy nagle ktoś zatamował jej drogę. 
Był to ten mężczyzna, w którego 
wpatrywała się w wagonie restaura­
cyjnym i ud którego nie mogła oder­
wać oczu, U jrzała przed sobą wysoką, 
o szerokich barach, postać i tę egzo­
tyczną twarz o oliwkowej cerze, grubo 
ciosanycłi rysach i czarnych, hipnoty­
zujących oczach, które patrzyły na nią 
przenikliwie i trzymały ją  na uwięzi,

— Proszę, niech mnie pan prze­
puści — zdołała wreszcie wykrztusić.

Nieznajomy roześmiał się, ukazu­
jąc rząd olśniąwająco białych zębów.

— Proszę bardzo... Ale dlaczego się 
pani tak spieszy? Bardzo się cieszę, że 
panią spotkałem. Wszak poznaliśmy 
się w wagonie restauracyjnym, jeżeli 
nic formalnie, to przynajmniej za po­
średnictwem spojrzeń.

— Nic o tym nie wiedziałam — od­
parła Zofia. Nieznajomy spoważniał.

— O, tak! Wie pani o tym dosko 
nale — rzekł tonem, nie dopuszczają 
cym repliki. — Pani mi się ciągle 
przyglądała. Istnieją pewne wpływy 
duchowe, którym ulega się inslynkt m 
nie. Ludzie muszą się im poddać, na 
wet wbrew własnej woli.

Ciałem Zofii, znajdującej się wciąż 
jeszcze pod wpływem hipnozy, wstrzą­
sną! dreszcz, zdobyła się jednak aa 
protest:

— J a  bardzo pana proszę, niech 
mnie pan przepuści. Muszę iść do pani
marchesy.

d c. n.
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Oszust i fałszerz z Pilicy
aresztowany na sali sądowej

Przed kratkami sądu okręgowego w So- 
łuowcu ua sesji wyjazdowej w Olkuszu, sta 
uął znów w dniu 18 bm. osławiony oszust i 
fałszerz, Andrzej Porębski, pokątny doradca 
z Pilicy, pow. olkuskiego.

Tym razem Porębski odpowiadał za 
przywłaszczenie zł. 50.20 gr. od Heleny Stę
■ M M B M B M M B M W —

Wskazówki d l i  iadnaści
C O F R O N IE PRZEC IW LO TN IC ZEJ 

I PRZECI W ŁA ZO W EJ
»Celem um ożliw ienia ludności cyw il­

nej przygotow ania obrony przeciw lbtui 
czej i przeciwgazowej zostało opracow a­
ne drugie  uzupełnione w ydanie »Wska 
♦sówki dla ogćln ludności o obronie prze 
eiw lołniczej i przeciwgazowej* Nr. Opl 
9/10/1, k tóre  są już do nabycia w Miej 
„kim Obwodzie L. O. P . P. w Sosnowcu 
p rzy ul. P iłsudskiego 24 w cenie po 20 
£r. za egzem plarz.

W skazówki na 62 stronach d ruku  za 
w iera ją  niezwykle ceDny m ate ria ł in fo r 
•nacyjny i pouczający ludność i pow inny 
jię zualeść w ja k  najk ró tszym  czasie w 
każdej rodzinie.

A resztow ana złodz iei
W SOSNOWCU

P o lic ja  sosnow iecka zatrzym ała  Józe­
fą B anasik  (Sosnowiec, Jastrzęb ia  4), kto 
ra  będąc w tow arzystw ie J . Kowalskiego 
K  p iw ia rn i F iszla  przy ul. M odrzejow 
skiej w Sosnowcu, skrad ła na  szkodę Ko­
walskiego 100 zł.

P rzekazano ją  władzom sądowym.

Zawodowy złodziej Gotlib Szlauia Be­
niam in, zam. w Sosnowcu przy ul. Tcwa 
rowej 8 został w tych dniach aresztow a­
ny przez policję.

Gotlib w łam ał się do lokalu  organiz? 
;ji żydow skiej przy ul. D ekerta 13 w So­
snowcu.

N a polecenie w ładz sądowych złodzie­
j a  osadzono w więzieniu.

 cOo-——

Skazanie włóczęgi
W  CZELAIIZI

P. Grabowski z W ojkowic K om ornych 
u litow ał się nad włóczęgą, n iejakim  Sie 
łanem  Żakiem, k tó ry  nad ranem  na

pień. Wyłudził on tę sumę celem przęsła 
n :a, jak się wyraził, swemu koledze adwo 
katowi Brzostowskiemu w Warszawie za 
stawienie w sądzie najwyższym w sprawie 
męża StępnioweJ, skazanego na więzienie za 
ciężkie uszkodzeń'e ciała w bójce.

Porębski pieniędzy tych adwokatowi n>e 
przekazał, a nadto sfałszował podpisy Stęp 
niów w korespondencji do adwokata oraz 
nakłonił Stępniową do podrobien’a podpisu 
jej męża na plenipotencji.

Sprawa została odroczona, gdyż sprytny 
oszust oświadczył, źe pomyłkowo przekazał 
pieniądze innemu adwokatowi w Warszawie 
Porębskiego zaaresztowano z polecenia sądu 
odrazu na sali sądowej.

Porębski był już kilkakrotnie karany 
więzieniem za różnego rodzaju oszustwa, 
przywłaszczenia i fałszerstwa. Niedawno 
wrócił z więzienia. Obecn e czeka go je 
szcze kilka spraw o zniesławienie i fałszer 
stwa.

Wybory zarządów gminnych
w pow. olkuskim

W 12-łu gminach pow. olkuskiego, odby 
ły się w dn. 18 bm. wybory zarządów gmin 
nych. Do wczoraj nadeszły meldunki o do 
konanym wyborze w gminie Bolesław i 
Pilicy.

„tępnego dnia zam iast wdzięczności, 
okradł go, zab iera jąc  p. G rabow skiem u 
t u ty  w art. 23 zł.

Na podstaw ie teletonogram ów  Żaka 
ujęto w Siem ianow icach.

W ładzom  po licy jnym  włóczęga tłum a 
ozyl się, iż kradzieży dokonał z nędzy, 
poniew aż od dłuższego czasu, chodził 
boso.

Sąd skazał Żaka na  6 mies. więzienia.
—— oOo -

Tragiczny wypadek
PR ZY  PRACY

W eegielui ,.W ierczki’ pod Zaw ierciem  
zatrudn iony  był 40-letni J a n  M iśta, mic- 
szkanioc wsi Skarżyce, gm iny Krom ołów 

W  tych dniach M ista za ję ty  był łado­
waniem  gliny  do koleb. W czasie te j p ra  
cy przyciśn ięty  został g liną do koleby, 
ponosząc wskut-ek tego szereg obrażeń. — 
Po udzieleniu m u pierw szej pomocy prze 
niesiono go do szp ita la  Ubezpiecza!ni 
Społeezuoj, gdzie mimo zabiegów lek a ­
rza wczoraj wyzionął ducha.

Zaw iadom iony o ty m  posterunek po­
licji w K rom ołowie rozpoczął dochodze­
nie, celem u sta len ia  kto ponosi winę zd 
ten wypadek.

W pierwszej gminie wójtem wybrany zo 
stał p. Władysław Dukat, podwojetm p. Bo 
lesław Kubański. W Pilicy wybrano wój 
tem ponownie p. Stan sława Drążkiewicza, 
podwójcim p. W iktora Otrębskiego.

JL 422 8* u s x  a
(o) ZW. STR Z E L E C K I W KLUCZACH 

NA FON. Oddział Z. S. w K luczach pod 
Olkuszem na czele z prezesem  p. B, 
Szczepańskim, wręozył w dn. 18 bm. na 
ręce p. s ta ro sty  powiatowego w Olkuszu 
sumą zł. 1.150 ua FON.

(o) NA DRUGI SAMOLOT ZIEM I 
O L K U SK IE J w płacili pp.: Franciszek 
M aliszewski z O lkusza 100 zł. w oblig 
pożyczki inw estycy jnej i M onszajn ze 

■ Sławkowa 100 zł. gotówką.

yi/oi^€9 ff*cvdtai
M. WOLBROMIA.

Do rady miejskiej v; W olbromiu wybrs 
no: z Bloku Gospodarczo-Społ. (OZN, — 3 
radnych, Stron. Narodow. - - 7 radnych i  z 
listy żydowskiej — fi radnych.

Frekwencja głosujących duża, gdy* wy 
nosiła 91 proc.

ęgfł&śsnUku
W SPÓŁCZESNA PO LSK A  PIEŚŃ  

CHÓRALNA 
W K O N CERCIE RADIOW YM

Czw artkow y koi:cert w ieczorny o g. 
20.05- odbędzie się pod znakiem  polskiej

H / l O f O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 20 kw ietnia.
6;;t! Pieśń Kiedy ran n e  w stają zorze 

;JJj G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzięn 
n ik  po ranny  7.15 M uzyka 8.00 A udycją  
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 P oranek  m u­
zyczny 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu 

eii.ał z K rakow a 12.08 A udycja  poiu 
dniowa 13.00 P rzerw a 15.00 Rozmowę 
technika z m łodzieżą 15.15 Kłopoty i ra ­
dy 15.30 M uzyka obiudowa 16.00 Dzien­
nik popołudniow y 16.08 W iadom ości go 
spodarcze 16.20 Odczyt 16.40 Recital orf.'a 
nowy 17.20 P ogadanka 17.30 K oncert po 
p u la rny  18.00 A udycja dla młodzieży 
w iejskiej 18.30 P ły ty  19.00 P o p u la rn y  koń 
cert rozryw kow y 20.00 M uzyka taneczna 
20.35 A udycje in form acyjne 21.00 Koncert 
21.30 Pochodnie wioków 2200 Folklor róż 
nych krajów  22.45 M uzyka 22.55 Przegląd 
ka w ieczornego K om unikat metdoroto- 

•U.00 O sta tn ie  wiadomości dzienni 
gicznv 28.05 W snófozesna polska pieśń 

K A TO W ICE 
Czwartek, 20 kw ietnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontąź 
p łytow y 6.30 P rog ram  na dziś 11.25 Pł» 
ty  14.00 M uzyka rozryw kow a W  przerw a 
ok. g. 14.20 P ogadanka  14.50 Chw ilka spr 
toczna 14.55 W iadomości bieżące i giełda
18.00 P o rady  radiotechniczne 18.10 Z albu 
m u speakera  18.25 W iadomości sportow e
22.00 Rozmowę ze słuchaczem 22.10 W est 
ły  wieczór 23.05 Zakończenie p rogram u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
P ią tek , 21 kw ietnia

630 P ieśń  K iedy ra n n e  w stają zorzę 
6.55 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 u z ic r  
nik poranny  7.15 M uzyka 8.00 A udycją 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A uoyeja d.ą 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 ® ygnał czasu i h a  
n ął z K rakow a 1203 A udycja południow a
13.00 P rzerw a 15.00 Na szerokim swiecii
15.20 P oradn ik  sportow y 15.30 Muzyki, 
obiadowa 16.00 D ziennik popołudniowy 
16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 Roz 
mowa z chorym i 16.35 Ctw ory skrzynce 
we 17.00 P ogadanka 17.10 Odczyt 17.2'. 
W iosenne kw iaty  17.45 Skrzynka te. 1 
niezna 18.00 A udycja d la  wsi 18.30  ̂ W ie 
czór literaeko-m uzyezny 19.15 Koncerv 
rozryw kow y 20 00 X V II F estiva l M iedzi 
narodowego Tow arzystw a M uzyki Wsriói 
ezesne.i 70.35 A udycje in fo rm acy jne  21.tr 
F ragm ent z powieści »Potrójny -la.lt
71.20 d. e. Festiw alu  22.25 Społeczne ’ 
artystyczne  konsekw encje “koszarow a­
n ia  l ite ra tu ry  22.40 P ły ty  22.55 Przegląu 
p ra sy  28.00 O statn ie wiadomości dzień a* 
Ka wieczornego K om unikat m eteorolo­
giczny 23.05 W iadom ości z Polski z jw i

twórczości chóralnej dc by dzisiejszej. Ba 
t.’ą to u tw ory Szym anowskiego, Sikor 
„kiego, W iechowicza i SzelSgowski ego, 
czyli kompozytorów reprezentujących 
p rądy  najnowsze. P ieśni te w ykona chót 
-B ra tn ia  Pomoc* studentów  Państw ow e­
go K onserw atorium  Muzycznego im. Ka 
rola Szym anow skiego pod dyrekcją  W 

! Szczepańskiego.
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Niepodobieństwem dla niego było 

poruszyć dzwonkiem, wydać jeden 
jęk, ażeby kogo przywołać, prawie w 
tej samej chwili uczuł, że zadana ni u 
straszne uderzenie w głowę. Zamknął 
oko i spostrzegł...

JSpostrzegł światło takie, jakiego 
jasności nigdy oczy jego nie oglądały. 
Było ono tak naprężone, tak przenika­
jące, że przeszywało ciała stałe jak 
światło zwyczajne, które przenika 
przez bryłę kryształu. Luizzi sądził, 
że widzi po za swoim sypialnym po­
kojem salon próżny i tak umeblowany 
jakim był w istocie; po za salonem 
sala jadalna ze wszystkim co w niej 
zastawiono, potem przedpokój, w któ­
rym Piotr zasypiał na swajej ławeczce 
Po nad głową zdawało mu się, że wi­
dzi przez sufit apartament siostry 
swojej; poznawał każden pokój i prze 
gląd ten powadził z radosną ciekawo­
ścią. Szukał starannie, czy jaki sprzęt 
nie ukrył się przed jego oczami; uw a­
gę swoją przy każdym sprzecie zatrzy 
mywał i odkrywał wewnątrz ich naj­
drobniejsze przedmioty. Przenosił, że

się tak wyrazimy, spojrzenie „woje  ̂
pokoju do pokoju, przebiegając je vvo 
wszystkich szczegółach ozdobienia, 
były bowiem niezamieszkałymi — i 
podziwiał ten widok, który radby, 
żeby był bardziej  ̂ ożywionym, gdy 
w tym poznał pokój Julii. Ona się w 
nim znajdowała i Henryk przechadzał 
się wielkimi krokami. Julia rozma­
wiała z nim poruszając rękami. Baron 
słucha* i słyszał tak samo jak i w i­
dział. Dźwięk dochodził do niego pro­
sto i czysto, tak, jakby nie był napo­
tykał żadnej przeszkody, o ttórą mógł 
był się roztrącić, tak. jakby przelaty­
wał w  próżnej przestrzeni, z wyjąt­
kiem powietrza, które mu służyło za 
przewodnika. T oto co słyszał:

— Mów co chcesz Henryku; masz 
ochotę zdradzić mnie; znam cię dobrze, 
zadurzyłeś się w tej głupiej Karolinie.

Julia mówiła w ten sposób.
— Co za wściekłość cię porywa! 

odpowiedział Henryk. — Muszę prze­
cież przepędzić noc z moją żoną.

— A jeżeli ja nie chcę! — zawołała 
Julia z wściekłością.

— Dalej, rusza imvl Ja tego tylko

pragnę. Mam w kieszeni pięćset tysię-j 
cy frauków szwagierka, korzystajmy, 
z chwili kiedy jest w łóżku; w ciągu 
dwóch dni będziemy zagranicą.

— Wczoraj było to możebne. ale 
dziś, kiedy Barnet tjt w Paryżu, to 
mogłoby być niebezpitne. Za najmniej 
8żyru podejrzeniem gotów on jest po­
biec do policji oskarżyć nas. a telegraf 
prędzei idzie aniżeli poczta.

— To on wie o wszystkim ten stary 
wasz notariusz!

— Nie wie szczegółów — mówiła 
Julia — nie domyśla się niegodziwy 
łotr, że ta ja wylałam olej z lampy na 
suknię Karoliny, ażeby ją zmusić do 
udania się do Auterive. Prawdopodob­
nie nikt nie mógł jej powiedzieć, jak 
wytłumaczyłam tej idiotce, że ty je­
steś w niej zakochany i że twoja czuła 
korespondencja, która nam posłużyła 
do porozumiewania się doprowadziła 
ją da szaleństwa z miłości ku tobie.

— Więc ona mnie kocha? — zawo­
łał Henryk z próżnością prostaka.

— Chwal się! — zawołała Julia. —■ 
Tak. mój kochany, gdybym ci nie była 
podyktowała pierwszego listu i gd y­
byś nie kazał pisać innych twojemu 
sierżantowi, pięknemu Fernandowi, 
który  pisywał niezłe wodewile, nie 
wiem czy bv kiedykolwiek straciła 
głowę dla ciebie.

— Te listy? — rzekł Henryk po­
gardliwie — nie są tak sławne Nie 
możesz sobie nawet wyobrazić, jak 
mnie znudziły, kiedy baron oddał mi 
je do przeczytania u szuanów.

— A wszakże je pisałeś?
— Przepisywałem i niech mnie

diabli porwą, jeżeli je rozumiałem. Ais 
uczyłem ■ się zawartych w nich wyra­
żeń i umiem dziś powiedzieć: Ty bę­
dziesz duszą mojego życia, sercem mo- 
ptatoniczną.

'jtigo serca. Umiałbym udawać miłość
— Zapewne — rzekła Julia — a v 

pięknym położeniu postawiłeś Karo 
linę, jak tylko pozostałeś z nią sam na 
sam i gdybyśmy nie byli nadeszli...

— 1 ty także byłaś czerwona jak 
kogut, kiedyś powróciła z baronem.

— O! ja to co innego.
— Co? — opryskliwie zawołał Het 

ryk.
— Co chcesz, mój drogi? — rzekła 

Julia. — Baron jest przystojnym męż­
czyzną, ma dwieście tysięcy liwrów  
dochodu, a ponieważ jesteś żonaty...

— Ani mi się waż! — odparł Hen­
ryk, pokazując pięść Julii.

— No i cóżbyś uczynił?
— Połamałbym wam wszystkim  

ręce — odpowiedział Henryk, którogr 
twarz przybrała straszny wyraz dzi­
kości.

— Eh! stałeś się krzykaczem; oto 
wszystko — odpowiedziała Julia.

— Ko — mówił dalej Henyk - -  me 
mówmy już o tym; przez ciebie wiele 
głupstw narobiłem w świecie; ostatnie 
jest największe ze wszystkich.

— Dziękuję! — odpowiedziała J u ­
lia — dałam ci żonę z pięciuset tysią­
cami franków.

— Byłb ym ‘de z nią ożenił bez 
ciebie.

d. c. u.
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CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

C ^ o r g  d ł u ż n i k
Do mieszkania W dlia K rysziała przy 

był Salomon rątn ik , który, nie zdejmu 
jat kapelusza, zawołał;

— Po raz piętnasty i os.atni się upo 
mi nam o moje sto zlotvehl

— Uś! — jęknął Kryształ, siedzący na 
miękkim fotelu. — t o  pan tak krzyczysz, 
panie Pątnik? Czy pan nie widzisz, że 
jestem zgnębiony z chorobą?

— Co pana jest? — przestraszył się wie 
"ayciel.

— Nie pytaj się pana lepiej. Żołądek 
'alkany, brzuch spuchnięty; głowa mnie 
pęka, ręce łamią i sam się też jakoś nie 
dobrze czuję.

— A apetyt pan masz ?
— Ach! Skąd! Już różne sposoby p”ó 

bo wałem i nio
— Spróbuj pan jeść. Apetyt pr:ycho 

Izi w czasie jedzenia.
— U mnie jest na odwrót. — Czyni 

sięcej jenij tym mniejszy mam apetyt;
— A jak pan śpisz?
— W cale nie śpię. Całe noc się kręcę 

t się drapię!
— To może pan weźmiesz proszek?
— Żadne proszki mnie nie pomagają.
— Ale perski ptfoszek!
— Trzeba Ibędzie spróbować, A le ©<» 

< tego. kiedy mnie bolą wszystkie sta 
* y  i sadzawki.

— Się właśnie pytany
— Co to może być za choroba?
— Może śledziona.
— Nigdy nie iem śledzi.
— A może nieżyt?
— Tylko co, ja nie żyd? Oj, to mnie

Powidt olkuski
NA FON I POP  

iOSPODARZE Z RZEPLINA OPO­
DATKOWALI SIĘ NA FON.

Z in ic ja tyw y  k ierow nika szkoły pow 
s re e b ie j i sołtysa, odbyło się we wsi 
Rzeplin k. Skały pod Ojcowem zgrorna 
dzehi© m iejscowych gospodarzy, na któ 
rym  każdy z gospodarzy opodatkow ał się 
p n 50 groszy z m orgi na FON.

W yłon iony  specjakny kom itet p rzy
i ii.............................. im limu ■ piiimiPii— m ~ m u l i l i

teraz ianiią kości! że m ogie pójść dp cyr 
ku za akrouataj

— Acu, zal muie pana doprawdy,
— Powiauain pana, że dopiero teraz 

wid. ę, jakie racje m iał tamten poeta, 
który napisał:

»Ty jesteś jak zdrowie! Kto ciebie 
stracił, ten się drapie w głow ie!. Ładny 
wierszyk, co? Ale he he!

Pana Pątnika zdziwił ten śmiech cięż 
ko chorego. Spojrzał więc podejrzliwie 
na rumiane oblicze pana Kryształu i 
>’zekł:

— rl>) wszystko bardzo pięknie z ta 
chorobą. Ale kiedy ja dostanę moje sto 
złotych?

— Jak pana nie wstyd! — krzyknął w 
odpowiedzi zgorszony Kryształ. — Jak 
pana nie wstyd żądać takie rzeczy od cho 
lego! Mało, że mnie wszystkie kości ła 
mi a,, to pójdę sobie jesacze głowę łamać, 
skąd wziąć pieniądze?

W rezu ltacie  P ą tn ik  skierow ał spraw ę 
do sądu. Sąd, po zbadaniu  okoliczności 
»prawy, uznał słuszność jego żadań i 
przysądził mu żądaną sumę w raz z ko­
sztam i.

Wystarczy jeden ruch ręki
by włączyć prądl

Posiadając kuchenkę elektryczną gotujemy bez ognia, bez obawy wybu hu, bez pali 
wa, czysto i szybko.
W okresie od 15. IV. — 80. V. lir. doda jemy do każdej zakup onej kuchenki elek­
trycznej bezpłatnie komplet garnków
Na okres letni dla gotujących na elektryczności znosimy II blok w taryfie blokowej

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S A

K I N O  „ P A T R I A * *
Film polski, osnuty na tle powieści GABRIELI ZAPO LSK IEJ

„0 czym się nie mówi"
dramat dziewcząt, które nieszczęśli wy los zepchnął z drogi moralności.. 
W roi. teł. ENGELÓWNA, CYBUL SK I, SAMBORSKI ST. WY­

SOCKA I SIE L A S S K I
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KlrtO , ,^ A 6 Ł Ę a i E
DZIŚ! Największa artystka dobv obecne| urocza Szwedka

Z A M A H  LE

Bohaterka filmów „La Habanera' i ,. Marnotrawna córka" ukaże się w rcwelacy-
nym filmie pod tyt.:

nlMiebieski i im
NIEBIESKI LIS lo frapująca komed a w której ZARA1I LEANDER udowodni, że 

kobieta góruje nad mężczyzną sprytem  i przebiegłością.
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

■ # .

ł  ł
stąp ił już do zbiórki z a  d e k I a r o w a  u y o h
sum.

(o) KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Nie
zn a n i sp ra w cy  w ła m a li s ię  w  n o cy  do m ie
s /k a n ia  M ajlocka F a jn e ra  w Sławkowie, 
r,kąd sk rad li garderobę ogólnej w artości 
około 650 zł.

Mistrzostwa bokserskie Europy

Zwycięstwa Czortka i Kowalskiego
Porażki Jasińskiego i Sobkow iaka

W e w torek wieczorem rozpoczęły się 
w B u jlin ie  rozgryw ki bokserskie o m i­
strzostw o E uropy. Do rozgryw ek stanę 
ło 1 1 państw : Polska, B elgia, Szwecja, 
I r lrn d ia , Estonia, F in land ia , Niemcy, 
Ar.glia, W łochy, W ęgry i Łotwa.

Losowanie w ypadło dla Polaków  dość 
nieszczęśliwie. W szyscy czterej zawodni 
fy w alczący pierw szego dnia, tra f il i  na 
Włochów.

W yniki pierwszego dnia p rzedstaw ia­
ją  się następująco:

W wadze muszej Jasiń sk i p rzegrał 
na p u nk ty  z Włochem N ardecchia.

W pozostałych spotkaniach wagi mu 
szej Niemiec O berm auer w ygrał na punk 
ty z A nglikiem  K irschem , a Irlandczyk 
Ynglo w ypunktow ał B elga Engellena.

W  wadze koguciej Sobkowiak przegrał 
'■a punk ty  z W łochem Sergo.

W  pozostałych spo tkaniach  W ęgier 
B o n d i  odniósł zwycięstwo nad Irlandc-zy 
i iem Doyle, a A nglik B. W atson w ygrał 
z Belgiem  Mousse.

W wadze piórkow ej Czortek zwyeię 
ł na p u nk ty  W łocha Cortoanezziego. — 

Polak m a od początku do końca ogrom ­
ną przewagę, k tó ra  w zrasta ła  w m iarę 
trw an ia  spotkania.

W wadze lekkiej duży sukces odniósł 
K owalski, b ijąc  znakom itego boksera 
włoskiego Peirego  (pokonał go już raz  
na meczu z W łocham i w Poznaniu).

W  drugim  spo tkan iu  w te j wadze Nie 
m ieć N uernberg  pokonał na p u n k ty  A n­
g lika  Gallie, a E stończyk K anepi w ygrał 
z  Irlandczyk iem  Gerona.

W  wadze średn iej odbyła się ty lko 
jedna w alka, p rzy  czym F in  Suhoneu nie 
spodziew anie w ygra ł przez techniczny k. 
o. w d rugiej rundzie z Niemcem Baum- 
ga^enem .

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób  w en ery c zn y c h  i s śó tn y c h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. S -go  Maja Si
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Tal II «09

K .Ł łt.oia'!- ^  W U i i  U ćisiR
NIESAMOWITY W YPADEK

W  P iątkow ie pod Poznaniem  znalezio 
no av szałasie zwłoki w łaściciela zakładu 
ogrodniczego W ładysław a F ong lera  z ra  
ną postrzałow ą. Obok zwdok leżała  strzel 
ba.

Dochodzenie usta liło , że F en g le r w 
ezesie snu przypadkow o w ystrzelił i ra  
uiony śm ierte ln ie  zakończył życie.

Sygn. II. U. 8/56.

O BW IESZC ZEN IE
Sędzia K om isarz M asy U padłości Za- 

w ierckiego B anku  Spółdzielczego z og ra­
niczoną odpowiedzialnością w Zaw ierciu 
ogłasza, żę została sporządzona lis ta  wie 
czytelności. k tó rą  każdy in teresow any 
może przeglądać w sek re ta riacie  W ydzia 
łu  I I  H andlow ego Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu. W ciągu dwuch tygodni od da 
ty  ogłoszenia w M onitorze Polskim  n i­
niejszego obwieszczenia w ierzyciele mogą 
Zgłaszać do Sądu sprzeciw.

Sędzia Komisarz.

f T f w o  ~ E M E I% i“
DZIŚ!

Blaski i cienie kul s kabaretów 
paryskich w filin ii p. t.:

ż . A X  A
w roi. «ł. CLAUDETTE COLBERT 

i HERBERT MARSHALL.

Początek 1 seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę i święta o godz. 15.30.

S y g n a tu ra  Km. 254/09.

O BW IESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Olku­
szu P io tr  Słota, m ający^ kancelarię  w 
Olkuszu, ul. 3-go M aja Nr. 61 na podsta 
w ie a rt. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 1 m a ja  1939 r. o 
godz. 10 w O lkuszu odbędzie się I-sza li 
cy tac ja  ruchom ości, należących do F ran  
ciszka B ejgra, sk ładających  się z au ta- 
taksów ki, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.000.--

Ruchom ości można oglądać w dniu  li­
cy tac ji w m iejscu  i czasie wyżej ozna­
czonym.

D nia 13 kw ietn ia  1939 r.
Komornik PIOTR SŁOI A.

O ło y u k o c i

aOOROSJoii

t o

przyPRIEZII  
G R Y  P I E ? K A T A R Z E  I

mmt OGŁOSZENIA
KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM dom dochodowy w śródnrą  
ściu. W iadom ość Sosnowiec, Nowa 10
godz. 14—16.__________________
SPRZEDAM rzeźnictwo wraz z ur.ąuze* 
uiem. warsztatem, mieszkaniem. Wiado­
mość E xpres Zagłębia.

ZGUBIONE DOKUM ENTY
inmiMina—

ZGUBIONY dowód osobisty, wydany 
przez Zarząd M iejski w Będzinie ume- 
w ażniani. W a jsd io te lloszek. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitym acja 
szKolną wydaną przez szkołę Nr. 3. Za­
wiercie^ Sułkowski Leib._____
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg itym ację  
wydaną przez Fundusz Pracy  w Zawiei
ci u. M aria Derda,____
UNIEWAŻNIAM dowód osooisty w yua 
ny  przez Zarząd M iasta Zawiercia. Jo  
sek K ajzer.

R O Ż N E

P U Z M A is li. Zarząd M iejski w Sosnow­
cu ogłasza p rze ta rg  na przewóz kosi. i)  
bazaltow ej z placu p ie s  arm  meciiamcz- 
nej przy ul. K o tla rsk ie j na ul. P iłsu d ­
skiego i Dębową. Bliższych in for macy j  
udziela W ydział Budownictwa pukoj 
N r. 47. Do oferty  w inien być dołączony 
dowód K om unalnej K asy Uszezędnoscr 
m iasia  Sosnowca na wpłacone do dyspo­
zycji Z arządu M iejskiego w Sosnowcu ty 
tułern. wadium po zl. 100.— na każuą ro­
botę. O ferty bez dołączenia dowodu w a- 
dialnego nie będą rozpatryw ane. O fe n j 
należy składać w Biurze Zarządu M iej­
skiego (ratusz — B iuro Główne, pokoj 
Nr. 32) w term in ie  do dnia  29 kw ietnia 
1935 r. włącznie. Zarząd M iejski zastrze­
ga sobie dowolny wybór oferty  i prawo 
u niew ażnienia przetargu .
WU WTOREK 18.IV zaginął chłopezyg 
„-letni w granatow ym  sw eterku i zielo­
nej czapeczce furażerce, im ię W it. Ktoby 
w iedział gdzie się znajduje, proszę odpro 
w adzić: Sosnowiec, M ariacka 7, Bus. 
WEZWANIE. L ikw idator Spółki ..Zagłę­
bie’ z ograniczoną odpowiedzialnością t  
Będzinie w likw idacji, na zasadzie a i -  
268 K odeksu Handlowego, wzywa wierzy 
cieli do zgłoszenia swych roszczeń w mą 
gn dni czternastu  od dnia ostatniego o- 
głoszenia, na adres likw idatora R arh n k a  
Teodora. Będzin, ul. M ałachowskiego 21. 
7 . \G ! \ 'A f  rew olw er belgijski F. N. ka­
liber 6.35 N r 843991. Znalazca proszony 
o zw rot do adm in is trac ji ..Expresn Zaglę 
bin* za wynagrodzeniem .
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz milimetrowy przed tekstem I *i., w tefe-cie 50 gr., za tekstem 40 gr Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglos-ema po 
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